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TRASA W-Z 

na ukończeniu
TAJNY UKŁAD w WASZYNGTONIE

WARSZAWA (PAP). W 
związku ze zbliżającym się termi­
nem oddania do użytku trasy 
.W—Z, w Warszawie na całej dlu- 

. gości tej wielkiej arterii trwa 
wzmożone tempo robót. Ok. 7 tys. 
robotników, pracujących na kilka 
zmian realizuje swe zobowiązania 
lipcowe.

Wschodni fragment od ul. Radzy- 
mińskiej do Zygmuntowskiej jest już 
na ukończeniu. Na moście Śląsko-Dą­
browskim ustawiono balustrady o- 
chronne i rozpoczęto betonowanie jez­
dni. Również na wiaduktach nad Wi­
słostradą i nad Mariensztatem oraz na 
dojazdach do trasy układana jest jezd­
nia. Rynek mariensztacki uporządko­
wano i wyłożono cały płytami kamien­
nymi. W chwili obecnej prowadzone 
są tu prace przy budowie 6 — ostatniej 
serii domów osiedla. W tunelu kończy 
6ię układanie glazury oraz montaż to­
rowisk tramwajowych. Na PI. Zamko­
wym rozpoczęto już roboty wstępne 
do montażu schodów ruchomych, któ­
rych część konstrukcji znajduje się na 
placu budowy. Tunel dla pieszych jak 
również sztolnia dla schodów są całko­
wicie gotowe.

W przeddzień zjednoczenia

RTPD i ChTPD
WARSZAWA (PAP). W dniu 12 

tum. odbył się krajowy walny zjazid de­
legatów Chłopskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, który w przeddzień 
połączenia Towarzystwa z Robotniczym 
Towarzystwem Przyjaciół Dzieci doko­
nał podsumowania pracy i osiągnięć w 
okresie 3 lat istnienia Towarzystwa. 
Po przedyskutowaniu sprawy połącze­
nia w Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
zjazd powziął uchwałę o likwidacji 
ChTPD. W zjeżdzie brało udział 200 de­
legatów z całego kraju, członkowie > 
władz naczelnych stronnictw ludowych, , 
prezes SL, min. Baranowski, sekretarz ‘ 
generalny wicepremier Korzycki, min. , 
Podedwomy, przewodniczący Rady Na- j 
czelnej PSL — p. Wycech i inni.

TITO 
gromadzi broń 

a ludność głoduje 
LONDYN (Telepress). Dziennik 

„Daily Telegraph” donosi, że Jugosła­
wia zakupuje materiały wojenne w 
krajach Europy zachodniej. „Jugosła­
wia — stwierdza wspomniany dzien­
nik — posiadająca rozwinięty prze­
mysł zbrojeniowy, przeznaczyła milion 
funtów jako częściową spłatę niektó­
rych zagranicznych zakupów".

Zgodnie z „Daily Telegraph", Ju­
gosławia zakupiła ostatnio 1500 ton 
stali w Szwajcarii, po 50 Ł za tonę, 
za pośrednictwem firm austriackich 
zakupiła ona ponadto wielkie ilości 
drutu i szkła dla celów wojskowych 
od różnych dostawców europejskich. 

Dziennik donosi dalej, że titow- 
ska Jugosławia prowadzi rozmowy 
z różnymi agentami amerykańskiej 
strefy Niemiec, odnośnie zakupu 
700 niemieckich silników lotniczych 
o napędzie odrzutowym oraz sta­
ra się zwiększyć dostawy nafty z 
kontrolowanych przez Brytyjczy­
ków i Amerykanów pól naftowych 
w Persji.

FRANCJA zabiega 
o handel z ZSRR 

ZURYCH (Telepress). Komen­
tatorzy gospodarczy prasy szwaj­
carskiej jednogłośnie prawie wyra­
żają przekonanie, że Francja roz- 
pocznie wkrótce nowe rozmowy 
handlowe ze Związkiem Radziec­
kim.

Londyn (PAP). Jak donosi a- 
gencja Reutera komunikat kuomin- 
tangowski w Szanghaju notuje 
ciężkie ataki wojsk ludowych na 
główne punkty • pierścienia obron­
nego wokół Szanghaju. Wojska 
kuomintangowskie ewakuowały Li- 
uho w odległości 30 km na północ­
ny zachód od Szanghaju. Atako­
wana jest silnie miejscowość Ai- 
czong, północny bastion obronny w 
odległości 15 km ną zachód od Li- 
uho, jak również Sung-Kiang o 35 
km na południowy zachód od Szang­
haju. Wojska ludowe, operujące 
w prowincji Fukien oblegają Kien- 
yang. Dowództwo kuomintangow­
skie straciło kontakt z tą miejsco­
wością.

Agencja Reutera podaje komunikat 
dow. kuomintangowskiego w Szang­
haju, stwierdzający, że wojska ludowe 
zajęły Kaszan, na połuidniowo^zachod* 
nich peryferiach 6zanghajskiego pier­
ścienia obronnego. Inne oddziały armii 
ludowej dotarły do okolic Sung=Kiangu 
w odległości 20 mil na południowy za­
chód od Szanghaju. W Sung-Kiangu 
ma rozegrać się wielka bitwa. Walkt 
toczą się również w dalszym ciągu na 
północno-zachód o>d Szanghaju, w o- 
kolicach Taiczong.

San Francisco (Telepress). W ciągu ostat­
nich 6 dni kuomintangowskie władze doko­
nały w Szanghaju egzekucji 28 obywateli 
tego miasta. Ostatni trzej skazani rozstrze­
lani zostali w środę wieczorem pod zarzu­
tem „popierania" oddziałów demokratycz­
nych i udzielania im pomocy w czasie for­
sowania rzeki Yang Tse. Egzekucja tych

Zgodny dwugłos:

BEYIN-CHURCHILL

w sprawie okupacji

Indonezji i Indochin
po zwycięstwie CHIN LUDOWYCH

Londyn. (Telepress). W początku kwietnia podpisany 
został w Waszyngtonie tajny układ pomiędzy USA a rządem 
Wielkiej Brytanii, w związku ze zwycięstwami odnoszonymi 
w Chinach przez Armię Ludową.

Układ przewiduje okupację Indonezji i Indochin przez 
Stany Zjednoczone, o ile — według opinii tych ostatnich — 
oswobobodzenie całych Chin stworzy możliwość wyzwolenia 
wschodniej Azji. Rząd brytyjski zgodził się, że w ta­
kim wypadku Stany Zjednoczone będą okupowały Burmę, 
Malaje i Syjam, oraz porty w Hong-Kongu i Singapurze.

ludzi dokonana została publicznie. Obywa­
tele Szanghaju, którzy prosili władze kuo­
mintangowskie o darowanie życia niewin­
nym, zostali brutalnie pobici przez policję.

Jednocześnie ambasador kuomintan- 
gowski w USA dr Wellington Koo, wid­
niejący pod numerem 22 na liście zbrod­
niarzy wojennych, desperacko błagał se­
kretarza stanu USA Achesona o udziele­
nie moralnej i materialnej pomocy „anty­
komunistycznym oddziałom w Azji", 
wzywając USA do zawarcia .z nimi „u- 
kładu, podobnego do paktu atlantyckie­
go'/.

Czy „mosi powietrzny" 
będzie funkcjonować 

z przyzwyczajenia?
BERLIN (Telepress). Wobec fak­

tu zniesienia ograniczeń komunikacyj­
nych, transportowych i handlowych w 
Berlinie, „most powietrzny" stracił ra­
cję bytu. Jedynym powodem dalszego 
prowadzenia tej kosztownej imprezy 
jest zapewnienie wielkich zysków a- 
merykańskim potentatom przemysłu lot­
niczego i monopolistom naftowym.

W dniu wczorajszym dowódca a- 
mery kańskich sił lotniczych w Euro­
pie gen. Carinon oświadczył że „most 
powietrzny" utrzymywany będzie je­
szcze przez jakiś czas, ponieważ przed 
jego zniesieniem musi być nagroma­
dzona w Berlinie wystarczająca ilość 
towarów".

Ważne oświadczenie Wiceministra Odbudowy
o warunkach korzystania z dotacji

FUNDUSZU GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ
IWARSZAWA (PAP). W związku z dużym zainteresowaniem, jakie wy- !dwa momenty. Przede wszystkim — 

wołało rozpoczęcie remontów kapitalnych domów mieszkalnych z funduszu w sposób miarodajny zostało stw>er- 
- - ■ ............... ......... ................ - ----  ' dzone, że nieuzasadnione są wątpliwo­

ści niektórych prywatnych właścicieli 
nieruchomości, co do obciążeń rzeko­
mo powstających z tytułu przyznawa­
nia dotacji z FGM kwoty na remonty 
kapitalne przyznawane są bezzwrotnie 
jak mówi się w oświadczeniu, nie wy­
nikają stąd więc żadne obciążenia dla 
właścicieli nieruchomości. Nie może 
zatem być mowy o wstrzymywaniu się 
z podejmowaniem dotacji na kapitalne 
remonty domów mieszkalnych. Drugi i- 
stotny mome.it oświadczenia, ściśle 
zresztą wiążący eię z pierwszym — po­
lega na stw erdzeniu, iż występowanie 
o dotację z FGM je»t obowiązkiem 
właściciela nieruchomości. Nie jest bo 
wiem dopuszczalne, by z jakichkolwiek 
powodów dopuszczać do niszczenia do­
mów i nie utrzymywać ich w stanie 
używalności, tym bardziej, że państwo 
gromadzi na te cele poważne kwoty w 
ramach funduszu gospodarki mieszka 
niowe). .

gospodarki mieszkaniowej, przedstawiciel PAP zwrócił się do podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Odbudowy, inż. Romana Piotrowskiego, w celu uzy­
skania informacji na temat warunków otrzymania dotacji z funduszu gospodar­
ki mieszkaniowej.

W odpowiedzi wiceminister Piotrow­
ski oświadczył:

Kwoty zebrane na fundusz gospodar­
ki mieszkaniowej są zgodnie z dekre­
tem o najmie lokali, przeznaczone na 
utrzymanie w stanie używalności za­
mieszkałych domów mieszkalnych 
Kwoty te są rozprowadzane, w formie 
dotacji na remonty kapitalne poszcze­
gólnych nieruchomości przez komitety 
funduszu lokalnego, które zostały utwo­
rzone w każdym mieście wydzielonym 
i w każdym powiecie. Komitety, przy­
znając dotację, kierują się przy oce­
nie, przede wszystkim stanem domu i 
składem socjalnym mieszkańców, kry­
terium własności domu nie jest tu oko­
licznością istotną.

Jak wynika z użytego w dekrecie 
o najmie lokali terminu Rotacją"_=-

koszty na remont domów przyznawane 
są bezzwrotnie, co wyklucza jakie­
kolwiek obciążenia hipoteczne nieru­
chomości lub inne z tego tytułu ob­
ciążenia właściciela.
Użytkownik domu (właściciel, admi­

nistrator) winien traktować możność 
wystąpienia o dotacje i FGM ńie jako 
osobiste uprawnienie, z którego może 
skorzystać lub nie skorzystać, lecz ja­
ko obowiązek, wynikający z wykony­
wania zarządu domem mieszkalnym. Ó- 
bowiązek ten wypływa z konieczności 
ochrony domu przed dalszym niszcze­
niem i zabezpieczenia właściwych wa­
runków najemcom.

♦
W oSwiadczeniu wicemin. Piotrow- 

s^iegat , na pośkieślenie zasługują

wyraża czołobitny zachwyt 
dla amerykańskiej polityki agresji

LONDYN (PAP). Debatę nad paktem atlantyckim w Izbie 
Gmin zagaił minister BEVIN. Wygłosił on długie przemówienie, które­
go znaczną część poświęcił propagandzie haseł antyradzieckich. Usi­
łował-on przekonać słuchaczy, jakoby Wielkiej Brytanii i innym, kra­
jom zachodnim groziło rzekomo niebezpieczeństwo ze strony Związ­
ku Radzieckiego. Z kolei CHURCHILL wyraził pełną solidarność w 
imieniu „opozycji*1!
W swym przeglądzie wydarzeń mię­

dzynarodowych lat ostatnich min. Be- 
vin poświęcił dłuższy ustęp czołobit­
nej pochwale planu Marshalla i poli­
tyki departamentu stanu. Mówca nie 
mógł rzeczowymi argumentami ode­
przeć zarzutów, stwierdzających agre­
sywny charakter paktu atlantyckiego. 
Ograniczył się on do nieprzekonywu­
jącej uwagi, że „pakt atlantycki nie 
prowadzi do wojny, gdyż w roku 1914 
i 1939 wojny wybuchły, mimo, że nie 
było paktu atlantyckiego".

Bevin wywodził następnie, że pakt 
atlantycki jest rzekomo zgodny z Kartą 
ONZ. Równocześnie jednak mówca 
wyraził pogląd, że pakt atlantycki sta­
nowi „uzupełnienie przepisów Karty 
ONZ o Radzie Bezpieczeństwa". Ze 
szczególnym naciskiem usiłował Bevin 
w zakończeniu swego przemówienia 
przekonać członków parlamentu, że 
pakt atlantycki nie jest sprzeczny z 
układem anglo-radzieckim. Na tej pod­
stawie brytyjski minister spraw zagra­
nicznych apelował do członków parla­
mentu, by jednomyślnie głosowali za 
paktem.

Polskie kryształy 
dla ZSRR i USA 

Imponujący rozwój 
przemysłu szklarskiego 

K a t o w i ce (PAP) Polski prze­
mysł szklarski uzyskuje dzięki sta­
le wzrastającej liczbie współzawod­
niczących oraz wzrostowi wydaj­
ności pracy coraz wyższe osiągnię­
cia produkcyjne. W pierwszym 
kwartale br. wykonał przemysł 
szklarski plan produkcyjny z nad­
wyżką 19 proc., przy przekroczeniu 
przewidywanej wydajności jednost­
kowej o 13 procent.

Huty szkła pokrywają obecnie w ca­
łości zapotrzebowanie kraju na szkło 
okienne i galanteryjne, a w ostatnim 
okresie zdołały w całości pokryć zapo­
trzebowanie na produkcję specjalną, m. 
in. szkieł sygnałowych, stosowanych w 
kolejnictwie oraz rurek dla celów far­
maceutycznych. Jednocześnie przemysł 
szklarski zdobył sobie poważną pozycję 
jako eksporter kryształów, dostarcza­
jąc je m. in. do Związku Radzieckiego, . 
St. Zjednoczonych, Kanady i Szwaj­
carii.

W Sosnowcu odbyła się w dniu 12 bm. 
ogólnopolska narada gospodarcza przemy­
słu szklarskiego. Na podstawie analizy 
rozwoju współzawodnictwa pracy, ruchu 
racjonalizatorskiego oraz doświadczeń re­
alizacji planowego systemu oszczędzania 1 
w pierwszych miesiącach br. omówiono na J 
naradzie możliwości przedterminowego 1 
wykonania planu produkcyjnego, na rok 
bieżący oraz planu trzyletniego.

Następnie zabrał głos CHURCHILL, 
który podkreślił swą pełną solidarność 
z polityką Bevina. Mówca stwierdził z 
zadowoleniem, że rząd labourzystowski
— wraz z rządem Stanów Zjednoczo­
nych — realizują tezy, wysunięte przez 
niego w premówieniu wygłoszonym w 
Fulton. Churchill zwrócił się do rządu 
z apelem o zwiększenie sił zbrojnych 
Wielkiej Brytanii. Omawiając zbrojenia 
krajów marshallowskich Churchill za­
atakował Francję za to, że według po­
siadanych przezeń informacji, Francja 
z pobudek narodowych utrudnia ścisłą 
„współpracę militarną sił zbrojnych 
kontynentu europejskiego". Mówca 
wyraził następnie ubolewanie, że Hisz­
pania nie została przyjęta do paktu 
atlantyckiego. Poruszając sprawę kon- 
ferencji,, czterech mocarstw Churchill 
doradzał Bevinowi, by zajął postawę 
„ostrożną i czujną".

Poseł ZILLIACUS wygłosił następnie 
przemówienie, w którym podkreślił, że 
pakt atlantycki jest niezgodny nie tyl­
ko z Kartą ONZ, lecz również z zobo­
wiązaniami rządu Labour Party, za­
ciągniętymi wobec narodu. O charakte­
rze tego paktu — powiedział Zilliacus
— świadczy okoliczność, że po podpi­
saniu go napięcie międzynarodowe 
wzrosło. Napięcie to tworzy się w spo­
sób sztuczny, aby usprawiedliwić wy­
ścig zbrojeń i niesłychane obciążenie 
ludów na zwiększanie armii. Zilliacus 
domagał się w konkluzji odrzucenia 
wniosku rządowego.

10 tys. nowych osadników
uj
OLSZTYN (PAP). W okresie wio­

sennym osiedliło się w woj. olsztyń­
skim około 10 tys. osób, w tym 8 tye. 
we wsiach. Osadnicy przybyli z woj. 
kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego, 
warszawskiego i pomorskiego. Otrzy» 
mali oni indywidualne gospodarstwa 
rolne w powiatach: Braniewo, Węgo­
rzewo, Reszel i Iława oraz korzystają 
z wydatnej pomocy, udzielonej lm przez 
państwo.

Holandia wysyła 
ambasadora 

do TflYZ.ONn
BERLIN (Telepress). Licencjono­

wana przez Brytyjczyków niemiecka a- 
gencjfl prasowa „Deutsche Presse- 
dienet" donosi z Amsterdamu, że rząd 
holenderski rozważa obecnie nomina­
cję ambasadora w separatystycznym 
państwie zachodnio^niemieckim. No­
wym ministrem zostać ma b. dyploma­
tyczny przedstawiciel Holandii w Hisz­
panii frankistowskiej.

Franco otrzymuje kredyty 
Wtochy

PARYŻ (PAP). W kołach dzienni­
karskich stwierdza się, że rząd włoski 
postanowił udzielić Hiszpanii frankisto- 
wskiej kredytu na sumę 14 miliardów 
lirów. Jednocześnie donoszą, że Bank 
Eksportowo--Importowy w Nowym Jor­
ku obiecał ze swej 6trony rządowi wło­
skiemu udzielenie kredytu Włochom na 
takąż sumę w dolarach. Jak widać, 
rząd Stanów Zjednoczonych obawiając 
się okazywania pomocy finansowej 
Franco w sposób jawny usiłuje to u= 
czynić drogą okrężną — przez Włochy.

Minister informacji Hiszpanii fran- 
kistowskiej Jose Ibanez Martin przy­
był w czwartek do Rzymu.

Jednolita waluta
w krajach marshaKowskich?

PARYŻ (PAP). Agencja gospodar­
cza i finansowa donosi z Waszyngtonu, 
że pewni doradcy finansowi rządu a- 
merykańskiego proponują prowadzenie 
jednolitej waluty we wszystkich kra­
jach zachodnio-europejskich, objętych 
planem Marshalla. Z doniesienia agen­
cji wynika, że operacja ta zostałaby 
poprzedzona przez dewaluację franka i 
funta szterlinga w stosunku do dolara.

mome.it


Nad Mękitną Okq JŁomaniArz dkua

urodziło sie Wojsko Polskie Zwycięstwo polityki pokoju
14 maja br. mija 6 lat od chwili, gdy nad daleką Oką, w Związku 

Radzieckim zaczęła się formować I Dywizja im. T. Kościuszki. Po­
wstawała w warunkach zaiste bardzo osobliwych.

W Krasnowolsku, dalekim porcie na 
wschodnim wybrzeżu Morza Kaspij­
skiego, wiosną 1943 rozegrał się exo- 
dus oddziałów andersowskich. W 
dniach największego niebezpieczeństwa 
dla Związku Radzieckiego, kiedy w 
ciężkich i krwawych zapasach pod Sta­
lingradem rozstrzygała się bitwa, któ­
ra miała zadecydować o losach wojny, 
gen. Anders, wbrew umowie, zawartej 
przez gen. Sikorskiego z ZSRR, wyco­
fał się podstępnie ze 100-tysięczną ar­
mią polską do Iranu. Zamiast pospie­
szyć z pomocą sojuszniczej armii ra­
dzieckiej, krwawiącej w ciężkich wal­
kach z nawała hitlerowską, wesprzeć 
ja dobrze uzbrojonym żołnierzem pol­
skim — Anders nakazał haniebny od­
wrót. Porzucił sztandary Wojska Pol­
skiego, splamił wypisane na nich ha­
sło „Honor i Ojczyzna".

Związek Patriotów Polskich
W tych przełomowych, ciężkich 

chwilach dla Polaków w ZSRR, po- 
wstaje Związek Patriotów Polskich, 
który postanowił wyrwać z apatii i 
przygnębienia uchodźców polskich, zje­
dnoczyć ich do walki z zaborcą przy 
beku sojuszniczej armii radzieckiej.

Na prośbę Związku Patriotów Pol­
skich rząd radziecki zgodził się na for­
mowanie polskiej jednostki wojskowej 
w celu wspólnej walki przeciwko 
Niemcom hitlerowskim, a obradujący 
w Moskwie Wiec Wszechsłowiański 
zwrócił się z gorącym apelem do 
■wszystkich uciskanych narodów sło­
wiańskich, między innymi i do Pola­
ków: <

„Bracia Polacy! Organizujcie jedno­
lity front walki narodowej przeciwko 
niemieckim faszystom. Do broni!..."

Polacy w ZSRR, którzy po haniebnej 
ucieczce Andersa i jego oddziałów po­
padli w depresję psychiczną i stracili 
wszelką nadzieję zmiany na lepsze, na

Poznań potrzebuje
lOOOMSZPilM

Celem nawiązania ściślejszej współ­
pracy z czynnikami społecznymi, dyre­
kcja Ubezpieczalhi Społecznej w 'Po­
znaniu zorganizowała czwartą z kolei 
konferencję informacyjną. Udział w niej 
wzięli: przedstawiciele OKZZj ŻUS-u, 
przewodniczący Rady Zakładowej H. 
Cegielski — p. Siudziński, oraz czynniki 
polityczne. Do najciekawszych momen­
tów konferencji zaliczyć należy krót­
kie przemówienie dyrektora Daszkiewi­
cza, który rozwinął myśl zawartą w 
haśle: „Szybka i łatwo dostępna pomoc 
lekarska i materialna dla wszystkich!” 
Ponadto zapoznał zebranych z osiągnię­
ciami U. S. w ciągu ostatnich czterech 
lat.

Naczelny lekarz U. S. — flr Janko- 
wiak poruszył następnie najistotniej­
sze zagadnienia szpitalnictwa na tut. 
terenie. I tak Poznań potrzebuje w 
jak najkrótszym czasie około 1000 łó­
żek, których stale brakuje. Prawdo­
podobnie już w najbliższym czasie 
wyjdzie zarządzenie, przedłużające 
czas pracy lekarzy w Ubezpieczalni 
z 5 na 7 godzin dziennie, przy czym 
praca ta przeniesiona zostanie niemal 
całkowicie do ambulatoriów. Wa­
żnym osiągnięciem US jest pozyska­
nie współpracy trzech lekarzy — 
konsultentów w osobach profesorów 
U. P., między którymi znajduje się 
wybitny specjalista prof, Łabendziń- 
ski. (g) 

wiadomość o tworzeniu się I Dywizji 
im. T. Kościuszki przy boku armii ra­
dzieckiej, potrafili ocenić szlachetną 
pomoc Związku Radzieckiego, który — 
mimo zdrady Andersa — wyciągnął 
bratnią dłoń, by poprowadzić ich do 
walki przeciwko wspólnemu wrogowi — 
Słowiańszczyzny. Dokonała się nieby­
wała w dziejach polskiego uchodźstwa 
moralna mobilizacja wielu dziesiątek 
tysięcy Polaków, rozrzuconych po 
wszystkich ziemiach Związku Radziec­
kiego. Postanowili "oni zbrojnym czy­
nem i odwagą w przyszłej walce z 
wrogiem zrehabilitować dobre imię 
żołnierza polskiego, które hańbą okrył 
Anders.

Hasło: walka i zemsta!
Daleka Oka stała się punktem zbor­

nym I Dywizji im. Kościuszki. Zaczęli 
do niej napływać tłumnie uchodźcy 
polscy z najodleglejszych stron Związ­
ku Radzieckiego: z Samarkandy, Fer- 
gany, Magnitogorska. Szli wszyscy ci, 
którzy pragnęli jak najprędzej uwolnić 
Ojczyznę z niewoli hitlerowskiej i po­
łączyć się ze swoimi rodzinami. Czę­
stokroć różnili się w poglądach, ale

Mickiewicz trafia pod strzechy
W najbliższych dniach grupa arty= 

stów Państwowego Teatru Polskiego 1 
i Opery w Poznaniu wyruszy w objazd 
miasteczek i miejscowości wojewódz­
twa poznańskiego, z montażem poetyc* 
ko-literackim pL „Mickiewicz — od 
Ody do młodości do Trybuny Ludów". 
Montaż mickiewiczowski wykonany 
będzie w miasteczkach, do których nie* 
kiedy teatr jeszcze dotychczas nie do* 
tarł. Nowi słuchacze, spośród których 
wielu po raz pierwszy w życiu usłyszy 
produkcje artystyczne — to właśnie Iu= 
idzie , ,spod strzechy", o których Mickie­
wicz pisał swoim „Epilogu". Potrze­
ba było dopiero powstania Polski Ludo­
wej, by sen poety przyoblekł się w ży­
we kształty, by strawa duchowa do- 

Obuwie
z gęsich Fapek

SZCZECIN (PAP). Spółdzielnia 
Prasy „Fala" w Szczecinie produkuje 
ze skór ryb oraz skór łapek gęsich i in­
dyczych pantofle damskie, torebki, 
portfele, paski i inną galanterię skó­
rzaną. Wyroby te cieszą się wielkim 
powodzeniem.

WspełzawmUcIwo pracy 
w marynarce handlowej

GDYNIA (PAP). Załoga motorow­
ca M/S „Lechistan" — pierwsza w na­
szej marynarce handlowej — wprowa­
dziła na pełnym morzu współzawodnic­
two pracy. Dzięki współzawodnictwu 
załoga maszynowa przeprowadziła re­
mont tłoka motoru głównego, wykony­
wany dotychczas tylko przez stocznie. 
W drodze powrotnej do Gdyni M/S 
„Lechistan" zaoszczędził m. in. około 
30 ton ropy. We współzawodnictwie 
wyróżnili się: inż. Michalik, starszy 
marynarz Dlauchy i motorowy Klon-o* 
wiecki.

mieli jeden cel wytknięty przed sobą: 
iść do Ojczyzny najkrótszą drogą i 
przy boku sojuszniczej armii radziec­
kiej bić wroga i wywalczyć wolność 
i niepodległość Polski.

Tworzą się pierwsze oddziały
Nad błękitną Oką, która uchodźcom, 

spragnionym widoku ziem ojczystych, 
tak żywo przypominała Wisłę, dokona­
ła się rzecz wielka: jednoczyła się bez 
względu na różnice pochodzenia i po­
glądów Polonia radziecka pod hasłem 
wspólnej walki z najeźdźcą niemiec­
kim, tworzyła się pierwsza jednostka 
Wojska Polskiego, która w sojuszu i 
braterstwie z armią radziecką walczy­
ła i torowała drogę do Ojczyzny.

I Dywizja im. T. Kościuszki zasłu­
żyła się w całej pełni dziełu wyzwo­
lenia i odbudowy Polski Ludowej.

Na długim szlaku bojowym, od Le­
nino do Berlina, pełna poświęceń, od­
wagi • i zapału, realizowała najszczyt­
niejsze hasła walki z wrogiem. Krew 
jej, przelana w walce przeciwko wspól­
nemu wrogowi Słowiańszczyzny, u bo­
ku wielkiego sojusznika 6cementowa- 
ła dozgonną przyjaźń i przymierze Pol­
ski ze Związkiem Radzieckim.

Dziś, w rocznicę powstania Dywizji, 
naród polski składa hołd i uznanie bo­
haterom spod Lenino.

Adam Nowak

stąpną była nie dla „elity", lecz dla 
najszerszych mas ludowych.

Montaż literacko=poetycki, obrazują­
cy całokształt życia i twórczości Mic­
kiewicza opracowany został przez Ro­
mana Brandstaettera, reżyseria spoczy­
wała w rękach Hanny Małkowskiej, tło 
sceniczne wykonał Jan Kosiński. W 
wykonaniu montażu biorą udział arty­
ści Państwowego Teatru Polskiego i 
Opery w Poznaniu w osobach: Bleiche- 
równa, Dewoyno, Freitażanka, Jabło­
nowska, Kostalówna, Mroczkowski, 
Rudnicki, Wichniarz. Przy fortepianie 
Marian Szczęsnowski. Organizacja Sta­
nisław Mroczkowski.

Zespół wystąpi w 20 miasteczkach 
województwa poznańskiego: Rydzyna, 
Pniewy, Kościan, Grodzisk, Mosina, 
Kórnik, Buk, Lwówek. Czempiń, Muro­
wana Goślina, Rogoźno, Wronki, Ple­
szew, Gostyń, Miłosław, Lądek, Śmigiel, 
Zaniemyśl, Książ, Bojanowo pozn. ».

Dnia 15 bm. montaż mickiewiczowski 
wykonany będzie w Państwowym Tea­
trze Polskim w Poznaniu na poranku o 
godz. 11, a dnia 17 bm. zespół rozpoczy­
na swoje turnee po województwie po­
znańskim.

Imprezie patronuje Wojewódzki i 
Miejski Komitet Mickiewiczowski, zaś 
organizacją w terenie zajmuje się O- 
kręgowa Komisja Związków Zawodo­
wych.

Robotnicy szamotulscy 
pomagają rolnikom w powiecie
W związku z mającym eię odbyć w 

dniach od 1 do 5 czerwca br. II Kon* 
gresem Związków Zawodowych, praco* 
wnicy Polskich Zakładów Zbożowych 
Młyny w Szamotułach( zrzeszeni w 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego doprowadzili do użytku ogró­
dek jordanowski dla dzieci pracowni* 
ków młynów, a w dniu 7 bm. wyjeciha* 
ła ekipa do Gorszewic, gdzie naprawia-

Zniesienie ograniczeń transporto­
wych pomiędzy Berlinem a strefami 
zachodnimi Niemiec z dniem 12 bm. 
to tylko etap na drodze do uregulo­
wania zasadniczego problemu, któ­
rym jest przyszłość Niemiec. Zwią­
zek Radziecki nigdy nie traktował 
kwestii Berlina w oderwaniu od ca­
łości zagadnienia niemieckiego. I nie 
powstałaby ona nigdy, gdyby Stany 
Zjednoczone, W. Brytania i Francja 
stały mocno na stanowisku uchwał 
poczdamskich. Rząd Radziecki, pro­
wadząc konsekwentną politykę, do­
magał się wykonania tych uchwał a 
mianowicie demilitaryzacji i demo­
kratyzacji, całkowitej likwidacji nie­
mieckiego militaryzmu, przekształce­
nia b. III Rzeszy w pokojowe, demo­
kratyczne państwo i wreszcie wyna­
grodzenia strat poniesionych na sku­
tek agresji niemieckiej.

Jednakże USA, Anglia i Francja 
Zignorowały tę drogę rozwiązania 
problemu niemieckiego i z kwestii 
ograniczeń transportowych uczyniły 
perfidnie najważniejsze zagadnienie 
polityczne. Sprawa Berlina jest kwe­
stią wtórną i może być rozpatrywa­
na tylko w łączności z całokształtem 
sprawy niemieckiej. Ten punkt wi­
dzenia Związku Radzieckiego zwycię­
żył obecnie całkowicie. ZSRR godząc 
się na zniesienie wzajemnych ograni­
czeń transportowych pomiędzy Berli­
nem a strefami zachodnimi i odwrot­
nie, dał wyraz swej konsekwentnej 
polityce pokojowej i spowodował po­
wrót do omawiania całokształtu spra­
wy niemieckiej 
Czwórki, która 
bm, w Paryżu.

Zlikwidowanie _o_ r______
dla postawienia w całej rozciągłości 
głównego, zasadniczego zagadnienia 
Niemiec jest wielkim sukcesem poli­
tyki radzieckiej. Przypomnijmy sobie, 
że rządy USA, Anglii i Francji po­
minęły całkowitym milczeniem rezo­
lucję Warszawskiej Konferencji Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych ośmiu 
państw, proponującą przystąpienie do 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Przyjęcie tej rezolucji po­
zwoliłoby na rozwiązanie problemu 
Niemiec i położyło kres związanymi 
z tym komplikacjom międzynarodo- 

na sesji Wielkiej 
zacznie obrady 23

wtórnego problemu

Komisarz rządu węgierskiego na MTP 

zagasza Polaków nad ^aaaj
Komisarz rządu węgierskiego — p. Sandor Gombos oświadczył wczoraj 

przedstawicielowi- naszego pisma: j

/.Węgry wzięły oficjalny udział w 
MTP po raz pierwszy w roku bieżącym. 
Uważam bezwzględnie Międzynarodowe 
Targi Poznańskie za jedne z najwię­
kszych i najlepiej zorganizowanych im­
prez tego rodzaju w Europie, mogę tak 
twierdzić tym bardziej, że i Budapeszt 
jest miastem wystaw i targów. Dyna­
mizm Poznania jest stanowczo większy 
i dlatego możemy skorzystać wiele z

no szyny i sprzęt Tolniczy mało= i śre* 
dnioirolnym chłopom. Części nie na* 
dające się do naprawy na miejscu za* 
brano do warsztatu młynów i po napra* 
wieniu zostaną przekazane chłopom. 
Ekipa wezwała wszystkich związków* 
ców do podjęcia dalszyich prac w in= 
nych gromadach powiatu szamotulskie* 
go

wym. Automatycznie rozwiązana by<* 
łaby wówczas sprawa Berlina.

Jeżeli dziś, po roku, mocarstwa zaw 
chodnie gotowe są do podjęcia roko­
wań, zawdzięczać to należy trzem 
ważnym czynnikom: 1) konsekwent­
nej polityce pokojowej ZSRR; 2) nad­
spodziewanie rozległej w swym za* 
sięgu ogólnoświatowym kampanii 
walki o pokój i 3) zwycięstwu Chin 
ludowych, która w ogromnym stopniu 
przechyliło szalę historyczną na ko­
rzyść obozu demokratycznego. 
Zmieniony po roku układ sił polity­
cznych na arenie międzynarodowej 
stał się głównym powodem podjęcia 
rozmów przez Anglosasów i Francję 
w sprawie Niemiec.

Osiągnięte przez Wielką Czwórkę 
porozumienie jest ciosem wymierzo­
nym w podżegaczy wojennych. Gieł* 
da nowojorska, ten najczulszy baro* 
metr polityczny USA, na wiadomość 
o osiągnięciu porozumienia, zareago­
wała zniżką akcji przemysłu związa­
nego z produkcją wojenną. Jest to> 
dowód, że dotarło na Wall-Street 
groźne dla nich słowo: pokój. Dowo­
dem pośrednim zmiany dotychczaso­
wej lipii politycznej USA w sprawia 
niemieckiej jest zapowiedziane ustą­
pienie z dniem 15 maja gen. Clay^, 
jednego z czołowych podżegaczy wo* * 
jennych, który chwalił się nie tak da­
wno, że drogę do Berlina utoruję 
czołgami.

Porozumienie Wielkiej Czwórki na­
stąpiło, jak wiadomo, na terenie ONZ. 
Fakt ten nie jest bez znaczenia, gdyż 
podnosi autorytet Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych, który tak sy 
stematycznie stara się obniżyć polity* 
ka anglosaska. Natomiast na tle te* 
go porozumienia jakże zbladł tylko 
co podpisany pakt północno-atlanty­
cki. Już sam fakt możliwości rozwią­
zania problemu niemieckiego w bez­
pośrednich rokowaniach pomiędzy 
ZSRR, Stanami Zjednoczonymi, Anglią 
i Francją, zachwiał całą strukturą 
bloków zachodnich. Łamy prasy 
państw zachodnich zapełnione są dziś 
nie zagadnieniami paktów, lecz kwe­
stią przyszłości Niemiec.

Quod erat demonstrandum — o co 
właśnie chodziło.

H. BARAŃSKI

jego doświadczeń. Jesteśmy bardzo za-* 
dowoleni z udziału w MTP tym bar* 
dziej, że Węgry — p.o nacjonalizacji 
kluczowych gałęzi przemysłu — weszły 
na nową drogę, na której osiągnęły 
znaczne sukcesy, dzięki jedności i dy- 
scyplinie klasy robotniczej".

„Międzynarodowe Targi Poznańskie
— powiedział dalej p. Sandor Gombos
— pokazały najdobitniej jak bardzo 
uzupełniać się mogą pod względem go­
spodarczym kraje demokracji ludowej^ 
Cieszy nas szczególnie, że robotnicy, 
technicy i inżynierowie polscy intere­
sowali się naszymi eksponatami i, że 
będziemy mogli choć w skromnym za­
kresie t— przyczynić się do podniesie­
nia techniki polskiej. Byłoby nam nie­
zmiernie miło, gdyby Polacy, szczegól­
nie zaś przedstawiciele prasy polskiej, 
a zwłaszcza poznańskiej, która tak bar­
dzo interesowała się naszym udziałem 
w MTP, przybyli na wrześniowe Targi 
do Budapesztu. Chciałbym nadmienić, 
że Poznań — miasto Targów i wystaw
— sprawiło na mnie bardzo miłe wra­
żenie, szczególnie tempem swej odbu­
dowy, czystością, urpzejmością miesz­
kańców i masą zieleni", (wg)

— Zatrzymali nas znienacka...
— Prawdę mówisz?...
— Prawdę... Teraz już wszystko mi jedno... 

wykończą mnie. — Odetchnął głęboko i dodał: —- 
Zatrzymali nas niedaleko warsztatów Dodge’a... 
tam...

— Czyś się tak z nimi umówił?...
— Nie... nie umawiałem się... Śledzili nas... 

jechali za nami. Dopiero wtedy ich zauważyłem, 
jak nas zatrzymali... Ale wiem, żę go śledzili... 
Cały czas... ale Jesśie był zawsze przy nim... 
Parę tygodni go śledzili...

— Parę tygodni, powiadasz. A ty od jak daw­
na należysz do partii, co?... Od jak dawna? — 
znów groźnie rozległ się głos Bena.

— Nie bij mnie! nie bij! — Zasłonił głowę rę­
kami, wybuchając ponownie płaczem.

— Odpowiadaj!
— Kazali mi donosić... ale ja nic nie mówi­

łem... nigdy... ani. słowa...
— Kłamiesz! Skąd wiedzieli, że tej nocy Jessie 

nie będzie przy Princey? Co? Gadaj! A ty skąd 
wiesz, że go śledzili...

— Wiem tylko tyle, że go chcieli wziąć bez
szumu, po cichu... „ ..

— Co było dalej po tym, kiedy zatrzymali 
wasz samochód?

— Wzięli go do siebie... Ja jechałem za nimi, 
więc Princey myślał, że pewno razem jedziemy 
na policję... Prawdę mówię... wierzaj mi.,, pra­
wdę...

— To się okaże... Jeżeli łżesz dalej, zobaczysz, 
co cię czeka... żywy nie wyjdziesz stąd...

— Pojechaliśmy w kierunku alei Woodward. 
Goergie kazał mi potem stanąć i wysiadł, a mnie

kazał jechać do domu. Pojechałem upić się... 
czym prędzej upić się... Nic więcej nie wiem...

— Kto to jest Goergie?
— Nie wiem. Taki duży chłop. Od niego do­

stawałem cały czas rozkazy... ale nie wiem, co 
to za jeden.

—- A ci inni? Co to za jedni?
— Nie wiem. Pierwszy raz ich widziałem.
— Dokąd pojechali tamci?
— Dalej aleją Woodward.
— W jakim kierunku?
— Za miasto... tak mi się zdaje... nie wiem 

na pewno.. Może do Ferndale.
— Na pewno do Ferndale.
— Nie wiem..; Gdybym wiedział, powiedział­

bym. Co było dalej nie wiem, upiłem się.
Fala nienawiści zalała naraz mózg Bena.
— Nie będziesz się już, draniu jeden, więcej 

upijał.... Koniec twojej zabawy... Koniec raz na 
zawsze!

— Czego ode mnie jeszcze chcesz?.... Czego? 
Co ja miałem robić?... Grozili mi... kazali.!... 

I Musiałem słuchaę... Wpakowaliby mnie do wię­

zienia... tak mówili... na dziesięć lat... za byle 
co... już by tam coś wynaleźli...

Ben słuchał w milczeniu. Wiedział, że takie 
sprawy były praktykowane dla przełamania 
oporu tych, którzy nie zgadzali się należeć do 
fabrycznej policji, do bojówek.

— Czy to oni kazali ci zapisać się do partii?
— Tak. Musiałem im opowiadać o wszystkim. 

O tym, co mówił Princey i ...ty też... Co mi tam! 
Ja jestem czarny i ty też... a oni są biali... Ani 
ja, ani ty, białymi nie będziemy... Co mi tam! 
Ho, ho... ja wiem, jak ta równość wygląda­
ją wiem!...

— Ty Judaszu! — krzyknął na niego Ben. —• 
Zdradziłeś... zdradziłeś towarzysza... za pienią­
dze!... Ojca byś zdradził rodzonego...

— Mój ojciec był porządny człowiek...
— A Princey nie był porządny? Co?
— Princey jest biały...
— A czy ten biały nie mówił do ciebie „bra­

cie", „towarzyszu"? Boga nie masz w sercu... 
w twoim śmierdzącym sercu! Princey pójdzie 
do więzienia za ciebie, a ty nie poszedłbyś za 

niego... Nie poszedłbyś! Najlepszego człowieka 
zdradziłeś...

— Nie bij mnie! tylko mnie już nie bij! — sko* 
wyczał nędznym i spodlonym głosem.

Ben puścił go.
— Ciebie bić... ciebie?... O Boże, Boże! — za* 

łamywał ręce. — Nie ruszaj się stąd!
Odwrócił się, wyszedł z pokoju. Schodził na 

dół schodami po omacku, jak ślepy, bojąc się 
postawić nogę na stopniu. Czuł, że pó twarzy 
ciekną mu łzy. Nie mógł ich powstrzymać. Ból 
straszliwy wyszarpywał mu z serca kawały mię* 
sa. Był jak ciężko raniony człowiek, zamroczony 
bólem i męką.

Czyjaś ręka spoczęła na jego ramieniu. To by* 
ła Betsy. Odwrócił się do niej, spojrzał w twarz, 
która była teraz ciemna, jak gdyby przesłonięta 
żałobnym welonem.

Betsy krzyknęła:
— Co.... Co?...
— To jeden z naszych zdradził go... Czarny go 

zdradził...
Ben odwrócił, by schwycić się za poręcz. 

Z bólu i rozpaczy był bliski omdlenia.
Betsy posłyszała jak gdyby skądciś z daleka 

głos Willa Carmichael’a raz po raz wymienia­
jący jej imię. Chciała odpowiedzieć — nie mogła. 
Ktoś w pobliżu jęczał i wzdychał i wydawał 
dźwięki podobne do długiego... „Oh.... oh“. My* 
ślała z początku, że to Ben, chciała go pocieszyć, 
ale nie mogła go dojrzeć. Coś potwornie ciężkie­
go i głośnego waliło w skroniach. Słuchała tego 
zawodzącego głosu, który dobiegał do niej: „Oh.« 
Oh..." 1 nie urywał się na chwilę...

(Ciąg dalszy nastąpi)



EDWARD LIGOCKI EDMUND OSMAŃCZYK

List londyński ks.
„Poszanowanie uczuć religijnych i kultu religijnego jest naszą 

niezłomną zasadą, ktoiej ściśle będziemy przestrzegać —- po­
wiedział Prezydent Bierut dnia 20 kwietnia br. — lecz stosunek 
do hierarchii kościelnej zależeć będzie też od jej postawy wobec 
Państwa."
Kiedy te miarodajne słowa najwyż­

szego przedstawiciela Rzeczypospolitej 
były wypowiedziane, nie znaliśmy 
jeszcze treści lisłu pasterskiego Epi­
skopatu, podanego do wiadomości pu­
blicznej dnia 24 kw;etnia, w miesiąc 
po ustaleniu tekstu tego orędzia w Kra­
kowie. Treść tego pisma wywołała 
mnóstwo komentarzy i domysłów, któ­
rych część potwierdzona została z 
chwilą, gdy doszedł do Warszawy no­
wy list ks. Prymasa do emigracji, wy­
drukowany w londyńskim „Dzienniku 
Polskim i Dzienniku Żołnierza", a pi­
sany „w Gnieźnie u grobu św. Woj­
ciecha w kwietniu 1949 roku".

Chodzi tu właśnie o „pos+awę hierar­
chii kościelnej wobec Państwa", o 
której mówił Prezydent Bierut., naświe­
tlając to 
pujący:

„Jest 
by w 
dowala 
uprawnień i możliwości, które są dla 
niei zarezerwowane w Polsce Ludo­
wej, zgodnie z deklaracją rządową 
o stosunkach między Państwem a 
Kościołem — czy chce — jednym 
słowem onrzeć swą działalność na 
zasadach loialności wobec Państwa 
ludowego, czy też wvbierze sojusz 
z wrogimi siłami antvludowymi i an- 
tynarodowymi, sojusz z obcymi po­
tencjami i podziemiem."
List „londyński" jest jakby odpo­

wiedzią ks. Prymasa na zacytowane 
wyżej słowa Para Prezydenta. List ten 
wywołał w prasie i opinii publiczne2 
oddźwięk jeszcze ostrzeiszy, ariżel2 
orędzie Episkopatu, co zresztą jest rze­
czą zupełnie zrozumiałą, gdy weźmie 
się pod uwagę nie tylko to, co ów do­
kument. mówi, ale również i biiące w 
oczy niedomówienia, a zwłaszcza oko­
liczności, w których został on ogło­
szony.

Chodzi tu nie o fakt skierowania do 
emigracji orędzia, ale przede wszyst­
kim o charakter i treść tej wypowiedzi.

Są obecnie na świecie dwie emigra­
cje polskie — jedna dawniejsza, zako­
rzeniona na obczyźnie, złożona z wy­
chodźców, dla których chleba w daw­
nej Polsce nie było, i z ich potomków 
— i druga świeża, wojenna. Ta druga 
składa się z. jawnych dezerterów na­
rodowej sprawy, z ludzi, którzy nie 
chcieli stanąć ramię przy ramieniu z 
nami i odmówili wkładu swych sił do 
dzieła odbudowy Polski — i z oszoło­
mionych, naiwnych ludzi, którzy dali 
się prowadzić na manowce. Wiemy aż 
nadto dobrze, jaka jest wartość mo­
ralna sfer kierowniczych całej tej emi­
gracji, która dzięki zdrajcom, kombi­
natorom i. prorokom w mundurach zna­
lazła się wreszcie w szeregu sojuszni­
ków neo-hitlerowskich Ntómiec za­
chodnich i gotowa jest wyłonić z sie­
bie korpus żandarmerii dla gen. Fran­
co. Fuehrerzy tej emigracji odpowie­
dzialni są i za warszawskie powstanie 
1 za działalność dywersyjną band leś­
nych w Polsce Ludowej.

O tym wszystkiyi Polak pamiętać 
musi, zwłaszcza gfy nieść pragnie 
swym bliźnim ..słowa pokoju, słowami 
Apostoła narodów". Modlić sie można 
za wszystkich, jes> to nie tylko pra­
wo, ale i obowiązek katolika. Inna rze­
czą natomiast jest ojcowskie błogo­
sławieństwo.

Przecieramy oczy, czytając londyń­
ski list! Ks. Prymas błogosławi cała 
emigrację, bez najmniejszego zastrze­
żenia, że modli się i za tych, którzy 
zbłądzili i błądzą. Błogosławi nie tylko 
te miliony zacnych, uczciwych, praco­
witych Polaków, rozsianych po wszyst­
kich częściach świata ale i tych, któ­
rzy w poczynaniach swoich rządzą sie 
egoizmem i nienawiścią i.wsnólnie z 
wrogami Polski radzi, by przvłożvć rę­
kę do jakiegoś nowego najstraszliwsze­
go w dziejach kataklizmu, w którvm 
naród polski wykrwawiłby się raz jesz­
cze. Każdy człowiek myślący, czytając 
to orędzie, odniesie wrażeme, że ks 
Prymas uważa całą emigrację za je­
den zwarty blok sto tacy po tamte1’ 
stronie i przeciwstawiający się demo­
kracjom ludowym, a więc i żywej Pol­
sce dzisiejszej.

Gdybyż ks. -Prymas ograniczył się do 
błogosławienia ludzi dobrej woli na 
wszystkich krańcach świata ... Czyta­
my w liście: „W pełni godzimy myśl2 
i uczucia, pragnienia i modlitwy, czy­
ny i słowa". A po skonstatowaniu te1’ 
wewnętrznej harmonii ks. Prymas wy­
raża nadzietó, że owi błogosławieni 
„godnie spełnią swoie posłannictwo na 
emigracji" i nakazuje: „Strzeżcie du­
cha emigracji. Jednoczymy serca na­
sze pasterskie z wami."

Niestety, nie ma tu komentarza, co 
ks. Prymas uważa za posłannictwo e- 
migracii i jakie jest oblicze owego 
iducha emigracji, o którym z takim na-

zagadnienie w sposób nastę-

snrawą hierarchii kościelnej, 
najbliższym czasie zdecy- 
rzv chce korzystać z tych

ciskiem mówi. Jasne jest natomiast, 
jak zrozumie to wszystko emigrant po­
lityczny. Wyciągnie niewątpliwie 
wniosek, że ks. Prymas pochwala kliki 
„rządzące" emigracją, i jej kierunek 
polityczny, że jest jej sprzymierzeń­
cem, że w pełni uzna je je j „posłannic­
two". 2e błogosławi jej „poczyna­
niom". Że opowiada się po stronie 
tych, którzy z Watykanem na czele 
oklaskują Pakt Atlantycki i garną się 
pod jego sztandary. Że pragnie anga­
żować Kościół katolicki w Polsce, a 
więc pragnie angażować i masy kato­
lików polskich, zaświadczając powagą 
swej godności, że odpowiada im i duch 
emigracji, i jej polityczne powiązania
— i jej, powiedzmy delikatnie, wro­
gie nastawienie do ludowej rzeczywi­
stości polskiej.

Spodziewaliśmy się, że w okresie 
zbliżających się świąt wielkanocnych 
Kościół pochyli nad naszymi głowami 
tradycyjną palmę pokoju. Był taki 
dzień — Palmowa Niedziela — kiedy 
słowa pokoju powinny były spłynąć 
błogosławieństwem otuchy i ukojenia 
na wszystkich wierzących, uczestniczą­
cych w pocie czoła w odbudowie kra­
ju. Chwila po temu była odpowiednia
— Państwo w osobie swych najwyż­
szych przedstawicieli wyciągnęło do 
Kościoła przyjazną rękę.

Minęły jeszcze dwa tygodnie. Usły­
szeliśmy list pasterski Episkopatu, bo­
lesny bardzo i usposabiający nas ra­
czej do gorzkich żalów, a nie do ra­
dości po Zmartwychwstaniu Chrystusa 
Parg. N;e usłyszeliśmy natomiast bło­
gosławieństwa dla owoców trudów na­
szych i wysiłku. I wreszcie zobaczy­
liśmy ów list londyński, błogosławią­
cy upiorną, pomyloną, zgubioną na 
rozdrożach, rozdartą wewnętrznie waś­
niami politycznymi emigrację dzisiej­
szą, tę emigrację, od której każdy, kto

Prymasa W Saksonii Anhalckiej
7 (Od własnego korespondenta API)

ją widział z bliska, otrząsnąć się prag­
nie, jak od zgnilizny roztrzaskanego 
bombą grobowca... Dla nich znalazły 
się słowa otuchy...

Czyżby ks. Prymas Wyszyński miał 
zamiar wmówić’ w emigrację, że takie, 
a nie inne, jest stanowisko mas kato­
lickich w Polsce? Czyżby wystąpie­
niem swoim chciał podkreślić wyraź­
nie wobec zagranicy, że takie właśnie 
jest stanowisko polskiego Episkopatu?

W .liście swoim do emigracji ks. 
Prymas podkreśla wyraźnie, że „sekre­
tariat stanu zawiadomił go (w uroczy­
stość Matki Bożej Miłosierdzia ub r.), 
że Ojciec św. Dolecił mu rządy nad 
osieroconą stolicą Arcybiskupią w 
Gnieźnie i Warszawie". (Zda;emy 60- 
bie oczywiście sprawę, że tego rodzaju 
nominacja, wiążąca się z tytułem 
Prymasa, pociąga za sobą pewne zo­
bowiązania.

Katolicy polscy chcieFby wierzyć, że 
zobowiązania ks. Prymasa wobec Wa? 
tykanu nie będą nigdy sprzeczne z na­
rodowym interesem Polski i z jej ra­
cją stanu. Dlatego też byliby radzi, 
gdyby ks. Prymas podał do wiadomo­
ści emigrantom, jak rozwija się krai 
i ile pozytywnych wyników pracy, za­
równo wierzących jak i niewierzących, 
włożono w ogólnopolski dorobek od­
budowy krain. Bo przecież nie jest w 
interesie Polski pielęgnowanie „ducha 
emigrac’i" tak. jak to rozumie ks. Pry­
mas. Czyż niesoosób było naświetlić 
wyraźnie kłamliwą, oszczerczą propa­
gandę, wstrzymującą ludzi od powro­
tu do kraju., wskazińąc twórczy 
siłek całego narodu, bez różnicy, 
ktoś jest wierzący, czy nie?

Ks. Prymas w ogóle przemilcza 
zytywne osiągnięcia odbudowy, 
mówi nawet o odbudowie setek 
ściołów — a za to błogosławi tych, 
którzy od Polski się odwrócili.

Hierarohia kościelna nie może się 
przeto dziwić, że na setkach zebrań, 
jakie się ostatnio w kraju odbyły, sza­
rzy, prości ludzie wierzący nie mogli 
— a nawet nie chcieli zrozumieć poli­
tyki Episkopatu, wyrażonej tak dra­
stycznie w „liście londyńskim".

Halle, w kwietniu 1949

Strefa radziecka Niemiec dzieli się na pięć „krajów" (Lander); 
trzy (Meklemburgia, Brandenburgia i Saksonia) graniczą z Pol­
ską, dwa zaś (Saksonia Anhalcka i Turyngia) należą do Niemiec 
środkowych. Podróż po strefie radzieckiej rozpoczęliśmy tym ra­
zem od Saksonii Anhalckiej. Jest to najbogatszy kraj strefy ra­
dzieckiej, najmniej zniszczony przez działania wojenne, a przy 
tym kraj w równym stopniu rolniczy jak przemysłowy, bodaj 
jedyny w Niemczech okręg nie tylko przemysłowo i rolniczo sa- 
mowystaiczalny, ale i eksportujący do innych „krajów" Niemiec 
zarówno żywność jak i produkty fabryczne.

wy- 
czy

po- 
nie 
ko-

Saksonia Anhalcka liczy obecnie 4,3 
miliona ludności z czego 1,3 miliona to 
wysiedleńcy. Północne okręgi kraju, 
tzw. „Stara Marchia" to obszary o wy* 
sokiej kulturze rolniczej, dobrej ziemi 
i rozwiniętym przemyśle przetwórczym, 
żywnościowym. Pszenica, buraki cukro­
we, ziemniaki, zarodowe bpdlo, hodo­
wla nierogacizny, młyny, browary, cu­
krownie, fabryki marmolady, mleczar­
nie, wreszcie fabryki maszyn rolniczych 
oto produkcja i warsztaty Starej Mar­
chii. Na południu zaś „kraju" trzy 
główne ośrodki przemysłowe, to ciężki 
przemysł chemiczny — słynne Launa- 
Werke, które po demontażach przeszły 
na produkcję pokojową nawozów sztu­
cznych i równie 6łvnne Buna-Werke, 
które dawniej produkowały kauczuk 
syntetyczny, a obecnie ocet i wytwory 
chemiczne. Trzecim ośrodkiem są daw­
ne zakłady wytwórcze chemika!‘i I. G. 
Farben w Bitterfeld i przemysł wapien­
ny między Halle a Magdeburgiem. 
Rzecz niezwykle znamienna, że żaden 
z tych zakładów przemysłowych nie 
był ani razu poważnie bombardowany, 
natomiast miasto Merseburg, leżące 
między Launa-Werke a Buna-Werke, 
zostało zniszczone zdumiewająco cel­
nie.

W latach 1945 — 47 wszystkie głów­
ne fabryki przemysłu wojennego zosta­
ły przez władze radzieckie zdemonto­
wane i wywiezione. Jednocześnie je*

Azjatycka wiosna ludów
Fala 

terenie 
nimi do

szybko po sobie następujących, wielkich . wydarzeń na 
Chin sprawia, iż nieraz przechodzimy po prostu nad 
porządku-dziennego, uważając je za rzecz całkiem natu-i

ralną. Zbyt wielkie nagromadzenie faktów nie pozwala 
gać ich zasadniczego, przełomowego znaczenia.

W uświadomieniu istotnego sensu i wagi rozwoju 
w Chinach pomaga nam sama prasa anglosaska, której 
wypowiedzi na te tematy są bardzo wymowne.

dostrze-

sytuacji 
ostatnie

Publicysta amerykański, W. H. Cham- 
berlin, stwierdza na łamach „Wall 
Street Journal", że zwycięstwa, odno­
szone przez chińskie wojska ludowe — 
„są największym dyplomatycznym fia­
skiem w dziejach USA". W konse­
kwencji publicysta ów wypowiada się 
przeciwko dalszemu pop:eraniu Kuo- 
mintangu przez dostarczanie mu broni 
i pieniędzy, albowiem „dostawy te nie 
mogą uratować już sytuacji".

Znany dziennikarz. Stuart Alsop, w 
korespondencji z Tokio, zamieszczonej 
w „New York Herald Tribune", pod­
kreśla znaczenie wydarzeń w Chinach 
dla całego problemu azjatyckiego i 
wysnuwa wniosek o zagrożeniu przy­
szłości Japonii, „o ile nie stanie się 
ona na stałe kolonią USA".

„New York Daily Worker" w arty­
kule Josepha Starobina obawia się re­
perkusji wypadków chińskich wśród 
innych narodów Azji. Dziennikarz ten 
powołuje się na artykuł postępowego 
publicysty chińskiego Sza-Pinga o woj­
nie w Indonezji, przytaczając jedno z 
jego zdań, iż „klęska burżuazyjnej 
Republiki Indonezyjskiej oraz wspa­
niałe zwycięstwa Ludowej Demokra­
tycznej Rewolucji Chińskiej wskazują 
na dwie różne drogi dla wszystkich 
ludów Azji. Pierwsza jest drogą — 
ugody i kapitulacji wobec imperializ­
mu, druga — zdecydowanej, bez­
względnej walki".

Prasę angielską ogarnęło nieopisane 
zdenerwowanie. Brytyjski „Manche­
ster Guardian" nawołuje do zmiany 
polityki wobec wyzwoleńczych ruchów 
na Malajach, w Indonezji i Indochi­
nach, atakując Francję i Holandię za

„stosowanie w ich azjatyckich kolo­
niach polityki terroru, rujnującej in­
teresy Zachodu w Azji, albowiem 
„zwycięstwo Chin Ludowych przyspie­
sza rozwój rewolucyjnych ruchów w 
Azji".

Obawa przed rosnąca potęgą Chin 
Wyzwolonych wyraża się coraz częś­
ciej w wypowiedziach brytyjskich mę­
żów stanu. Podczas ostatniej debaty w 
Izbie Gmin na tematy chińskie rzecz­
nik rządu oświadczył, iż Wielka Bry­
tania „nie ma zamiaru mieszać się w 
chińską wojnę domową''. Podobne o- 
świadczenie złożył również brytyjski 
minister obrony, Alexander, stwierdza­
jąc, że „naród chiński powinien sam 
zdecydować o swych losach. Chociaż 
komuniści nie odpowiadają naszemu 
poglądowi... nie usprawiedliwia to ja­
kiegokolwiek mieszania się z naszej 
strony do spraw wewnętrznych Chin".

Naigłębszą jednak wymowę zawiera 
artykuł Arthura Bailesa w „Daily 
Ma i", podkreślający znaczenie ruchów 
rewolucyjnych, nieraz od siebie tere­
nowo oaiegłych.

„Na przykład, jeżeli partyzanci na 
Malajach powodują swą akcją zmniej­
szenie produkcji kauczuku i cyny, to 
oznacza to również zmniejszenie na­
szego handlu ze Stahami Zjednoczony­
mi, a więc — kurczenie się ilości na­
pływających do nas dolarów. Podobny 
skutek dla Francji — wywiera ruch 
wyzwoleńczy w Indochinach" — po­
wiada angielski publicysta, konkludu­
jąc swe wywody zdaniem, iż „walka 
o Malaje jest również walką o Man­
chester".

Wynika z tego, że walki wyzwoleń­
cze w Azji pod przewodnictwem Chin 
Ludowych — to wojna nie tylko o 
Manchester, ale o cały przemysł kapi­
talizmu imperialistycznego w ogólno­
ści, a więc i o przemysł zbrojeniowy. 
Razy, jakie zadają anglosaskiej pro­
dukcji surowców — walczące masy 
kolorowego proletariatu Azji — to 
również cios w anglosaską machinę 
wojenną.

I na tym właśnie polega pomoc tych 
ruchów wolnościowych dla krajów po­
stępu i demokracji, które z kolei pro­
wadzą walkę o polityczno - społeczne 
wyzwolenie kolorowego człowieka.

Jan Lachowicz

dnak zezwolono Niemcom na odbudo* 
wę w starych halach fabrycznych tych 
wszystkich maszyn, które mogą służyć 
przemysłowi pokojowemu. I tu tkwi 
tajemnica dlaczego w roku 1949, w 
dwa lata po demontażach, przemysł 
Saksonii Anhalckiej znów pracuje, o* 
czywiście już wyłącznie pokojowy. 
Bez tej odbudowy nie było by możll* 
we wchłonięcie przez trzymilionowy 
„kraj miliona trzystu tysięcy wysie* 
■dleńców z Polski i z Czechosłowacji 
i nie było by możliwe Rozwiązanie pro* 
blemu bezrobocia, nie mówiąc o innych 
problemach socjalnych. Dziś w Sakeo* 
nii Anhalckiej nie ma bezrobotnych, a 
nawet v niektórych gałęziach przemy 
słu występuje brak sił roboczych. Pre* 
mier „kraju" dr Hubener, członek par* 
tii liberalno-demokratycznej (ŁPD), o* 
świadczył nam, iż bez tej wielkiej 
przebudowy gospodarczej w duchu de* 
mokratycznym nie było by możliwe za* 
korzenienie na stałe milionowej ,masy 
wysiedleńców. Wielu z nich miało na* 
dziej ę powrotu, tłumaczenie zaś im argu* 
mentami politycznymi, rozumowymi nie 
na wiele by się zdało, gdyby nie można 
było im dać stałej pracy i starego mie* 
szkania. Chłopi wysiedleńcy otrzymali 
ziemię z parcelacji majątków junkler* 
skich a jednocześnie rozpoczęła się ma* 
sowa budowa domów i zagród wiej* 
skich dla „nowych obywateli", jak po* 
wszechnie nazywa się w strefie radziec* 
kiej przesiedleńców. Robotnicy poszli 
do fabryk, gdzie wrastają szybko w no* 
wą społeczność znacjonalizowanych za* 
kładów przemysłowych, mając jedna* 
•kowy start, jak inni miejscowi robotnr* 
cy. W miarę upływu lat i wrastaniu 
masy wysiedleńców w nowy ustrój go* 
spodarczy i polityczny nikną rewizjo* 
nistyczne tendencje tym więcej, że 
problem granicy Odra — Nisa zeszedł 
na dalsze miejsce w opinii niemieckiej 
wobec daleko bardziej nękającego dziś 
Niemców problemu podziału Niemiec. 
Premier dr Hubener powiedział nam 
wprost: „Granica Odra— Nisa istnieje. 
Jest to fakt bezsprzeczny. Handel poi* 
sko-niemiecki rozbudowany w tym ro« 

. ku potwierdza pokojowość tej granicy.
Natomiast podział Niemiec Jest rozbio* 

. rem Niemiec. Między Niemcami zacho* 

. dnimi a wschodnimi nie ma wymiany 
( handlowej i nie ma żadnych stosun* 

ków, któie by przyczyniały się do 
współżycia pokojowego między naro* 

, darni. Amerykański rozbiór Niemiec, 
. tak jak kiedyś rozbiór Polski, nie przy­

czyni się do pokoju. Póki istnieć będżie 
podział Niemiec — ani Niemcy, ani 
świat nie zaznają pokoju".

Tworzeni© się państwa zachodnio* 
niemieckiego oficjalnie z rozkazu An* 
glosasów blokującego gospodarczo 
Niemcy wschodnie, przygłusza wszel­
kie inne problemy.

Powoli przenika też do coraz więk­
szej masy Niemców oczywista prawda, 
że przyszłość pokojowa Niemiec jest 
możliwa tylko na podstawie uczciwej 
współpracy ze „wschodem", który po­
piera dążenia do jedności Niemiec 1 
popiera wszelkie ruchy postępowe, 
podczas gdy „zachód" ofiaruje Niem­
com tylko podział Niemiec i możli­
wość wojny na niemieckim terytorium.

„Ci co słuchali przez ostatnie lata 
Voice of America i nie wierzyli nam, 
gdy ich uprzedzaliśmy, że Amerykanie 
przygotowuj kolonialny rozbiór Nie­
miec, dziś milczą" — mówił nam prze­
wodniczący SED Saksonii-Anhalckiej, 

' weteran niemieckiego ruchu robotni- 
| czego, Bernhard Koenen. — „I dziś, 
i ody jasno stawiamy sprawę naszego 
'stosunku do Związku Radzieckiego, do 
'Polski, do Czechosłowacji, iuż nie pod- 
I noszą się głosy protestu. Przeciwnicy 
|nasi muszą milczeć albo otwarcie nam 
"•ńzyznać rację".

Wiele przyczyn wewnętrzno i ze- 
wnętrzno-niemieckich złożyło się na te 
przemiany, które zachodzą w umysło- 
wości Niemców Anhalckiej Saksonii. 
Każdy rok pokoju umacnia pozytyw­
nie dla nas 1 dla świata przemiany w 
psychice Niemców Niemiec wschod­
nich. I kiedy premier Saksonii Anhalc­
kiej powiedział nam, że „Trzeba wal­
czyć o pokój" zrozumieliśmy, że nie 
test to w jego ustach pustym frazesem.

i
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Tego jeszcze robotnicy rolni nie widzieli

Górale na wielkopolskiej wsi
Aby zapoznać robotnikó-w Państwo­

wych Gospodarstw Rolnych z ludową 
1 narodową twórczością, Dyrekcja So­
cjalna PGR Okręgu Poznańskiego or­
ganizuje od dłuższego już czasu wy­
jazdy zespołów artystycznych do po­
szczególnych majątków. Najczęściej w 
teren jadą zespoły młodzieżowe, a nie­
raz znane i powszechnie cenione ze­
społy regionalne z odleglejszych dziel­
nic.

Każde przybycie zespołu na wieś wi­
tane jest przez robotników z żywioło­
wą wprost radością. Już na długo przed 
oznaczoną godziną występu gromadzą 
się rodziny w świetlicy i z niecierpli­
wością czekają rozpoczęcia się im­
prezy.

Na dzień zakończenia Tygodnia Oś­
wiaty Dyrekcja Socjalna PGR przygo­
towała szereg różnych uroczystości w 
poszczególnych placówkach.

Jedną z najbardziej atrakcyjnych był 
występ zespołu górali, przybyłych n a 
specjalne zaproszenie do Wielkopolski 
z Zakopanego. Przybycie tego barwnie 
ubranego zespołu do majątków w Pa- 
miątkowie w pow, obornickim i do Kią- 
czyna w pow. szamotulskim powitane 
zostało z niesłychanym entuzjazmem. 
Poprzez doskonale obmyślany program 
górale zapoznali Wielkopolan z regio­
nalizmem podhalańskim, z jego bogatą 
i charakterystyczną ludowością, nie 
skażoną wpływami urbanistycznymi.

Robotnicy rolni ujrzeli więc skoczne 
tańce zbójnickie, usłyszeli melodekla- 
macje, śpiewki i monologi. Barwne wi­
dowisko było nie lada przeżyciem dla 
ludności wiejskiej, która prawdziwych 
górali znała tylko z rycin i zdjęć, ale 
nigdy jeszcze ich u siebie nie gościła. 
Toteż oklaskom i brawom nie było 
końca.

Innego rodzaju występy zorganizowa­
no w majątku Kotowo w pow. nowo- 
tomyskim i w Rakoniewicach w pow. 
wolsztyńskim. Występował tam zespół 
Związku Młodzieży Polskiej z Liceum 
Spółdzielczego z Poznania. I tu rów­
nież robotnicy i ich rodziny byli świad­
kami mistrzowsko udanych występów

Nauczka
również dla innych

Na podstawie aktu wykonawczego 
komornik sądowy zajął Stanisławowi 
Grzędzie — ślusarzowi z Pruślina pow. 
Ostrów dwie piąte poborów, jakie po­
bierał od swego pracodawcy — Maria­
na Karlińskiego w Ostrowie, ul. Łąko­
wa 13. Karliński jednak mimo prawidło­
wego doręczenia mu nakazu o zajęciu 
poborów pie potrącał zajętej części, 
lecz 
Ten 
ciu, 
taki
przeprowadzenie egzekucji, 
znalazła się na wokandzie Sądu Grodz­
kiego w Ostrowie, gdzie Grzęda ska­
zany.. został na sześć tygodni aresztu, 
a Karliński na pięć tygodni aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary na dwa 
lata. Sąd Okręgowy w Ostrowie jako 
instancja odwoławcza wyiok ten za­
twierdził. (md)

w całości wypłacał je Grzędzie, 
ostatni mimo, że wiedział o zaję- 
wszystkie pieniądze odbierał. W 
spbsób obaj świadomie udaremnili 

Sprawa

To nie przedwojenny zakład wyzysku, 
aSe itikłsn!

o dużym znaczeniu sgoleczna-gosnodarczum
Ktokolwiek choć w pełnej mierze 

analizuje przejawy naszego życia spo­
łeczno-gospodarczego dostrzega zna­
mienny a dodatni objaw. Nie widzimy 
już wcale, albo bardzo mało instytucji, 
obliczonych na wyzysk człowieka. 
Weźmy dla przykładu choćby dziedzi­
nę ubezpieczeń rzeczowych i osobo­
wych, ogniowych, gradowych, wypad­
kowych, życiowych, od odpowiedzial­
ności cywilnej itp. Przed wojną aż 
roiło się od różnych spółek i towa­
rzystw akcyjnych na tym odcinku. 
Wszystkie zaś miały na celu jedynie 
i wyłącznie przysporzenie dochodów 
pewnej, nielicznej z reguły grupce lu­
dzi. Toteż składki wyśrubowywano do 
najwyższych granic bvleby tvlko k:lku 
kapitalistom wypłacić jak najwyższe 
dywidendy. To był zasadniczy cel ist­
nienia tych wszystkich spółek.

A jaką drogą uzyskiwano te docho­
dy? Odpowiedź jest jasna i prosta1 
przez wyzysk człowmka a przede wszy­
stkim nieuświadomionego chłopa. Po­
lityka składkowo-ubezpieczeniowa pro­
wadzona była tak precyzyjnie, że mi­
mo wypłacania pewnych odszkodowań 
zostawało zawsze przy rocznych obli­
czeniach dość pieniędzy na wypłatę 
20—30fl/o dywidendy dla kilku kapita­
listów. Już sam zresztą fakt, że istnia 
ło kilka towarzystw asekuracyjnych 
wpływał na niekorzystne dla rolnika 
rzenreślnika, kupca czy przemysłowca 
kształtowanie się wysokości składek 
Czym bowiem mniejsze grono ubezp;e- 
czonych, tym wyższe składki — bo
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chóru, zespołu tanecznego, słuchali do­
skonałych dowcipów i satyrycznych 
kupletów.

Na wieś wyjeżdża często Harcerski 
chór chłopięcy ,,Miniaturka", który na­
wet w najodleglejszych zakątkach 
Wielkopolski zapoznaje rolników z pię-

Warszawa, Szczecin i Bydgoszcz

zamawiała ołbbockie kapelusze
— Proszę pani, chciałam kapelusz 

słomkowy.
— Niestety, wyprzedane od kilku 

dni.
— Co, wszystko poszło?
Okazuje się, że kapelusze słomkowe, 

wystawiane w okresie Targów w jed­
nym ze sklepów przy ulicy Mielżyń- 
ski&go miały ogromne powodzenie. By­
ła to zresztą pierwsza próba rzucenia 
na rynek wyrobów chałupniczego prze­
mysłu regionalnego. Ponieważ są to 
wyroby naszego województwa i żywo 
interesuje się nimi Wydział Kultury i 
Sztuki — warto czytelnikowi kilka 
słów o nich powiedzieć. Warto tym 
bardziej, że wzbudziły ciekawość przy­
jezdnych gości targowych, co konkret­
nie objawiło się licznymi zamówienia­
mi dla Warszawy, Szczecina, Bydgosz­
czy...

W powiecie ostrowskim jest wieś o 
nieco dziwnej nazwie: Olobok. W tym 
to Ołoboku nad Prosną ludzie w cza­
sie żniw nosili, chroniące ich od żaru 
słonecznego kapelusze słomkowe. Wy­
rabiano je na własny użytek, surowiec 
był na miejscu — umiano go wykorzy­
stać. Słomkarskimi wyrobami zainte­
resowała się energiczna kierowniczka 
miejscowej szkoły p. Krzakowa i dzię­
ki jej zabiegom skromne lokalne próby 
zamieniły się stopniowo w produkcję 
na wywóz. Pomyślano o przygotowa­
niu dostosowanych do obecnej mody 
kapeluszy damskich. Kapelusze te po­
stanowiono pokazać w Poznaniu, właś­
nie w okresie Targów. Pomysł „chwy­
cił". Próba zainteresowania wyrobami 
ołobockiej słomki szerszego kręgu lu­
dzi udała się w pełni. Ba, nawet nie 
tylko poznaniankom spodobały się ka­
pelusze. Świadczą o tym zamówienia

r

Minął Tydzień Oświaty. Hasła roz­
woju oświaty i czytelnictwa, organiza­
cji bibliotek, kół samokształceniowych, 
świetlic oraz rozpowszechnianie prasy 
i książki, rzucone przez najwyższe czyn­
niki Polski Ludowej nie mogą prze­
brzmieć bez echa. Życie umysłowe i 
kulturalne mas ludowych nie może po­
zostawać w tyle za osiągnięciami pracy 
produkcyjnej i ekonomicznej. Ustrój 
Polski Ludowej, zmierzający ku socja­
lizmowi, wymaga .szybkiej przebudowy 
psychiki ludzkiej, wymaga ludzi świat­
łych i kulturalnych świadomych celów 
i dróg naszej przebudowy społecznej i 
gospodarczej.

Czasy przedwojenne, niska organiza­
cja szkół powszechnych, nie dawała 
możności zdobycia pełnego rozwoju 
umysłowego, zwłaszcza masom robot- 

konstruktywnej pracy we wszy- 
dziedzinach życia gospodarcze- 
których klęski żywiołowe i wy- 
zagrażają zahamowaniem nor-

kapitaliści w każdym wypadku musieli 
zarobić. To był warunek istnienia 
spółki.

Jakże inaczej kształtują się te spra­
wy w dobie obecnej. Zamiast kapitali­
stycznego jest społeczne podejście do 
zagadnienia. Zamiast kilku prywatnych 
„akcjonąriuszów" istnieje jedna insty­
tucja publiczno-prawna. Dzięki temu 
dzisiejsze ubezpieczenie to czynnik 
stabilizacji, to niezbędny warunek cią­
głej i 
stkich 
go, w 
padki 
malnego procesu produkcji. Dzięki ta­
kiemu społecznemu podejściu do rze­
czy składki ubezpieczeniowe są mini­
malne a powodem tego to przede 
wszystkim powszechność ubezpieczeń 
1 jedna — nie obliczona na zyski — 
'nstytucja. Na wysokość składek wpły­
wa także naukowa organizacja pracy 
zastosowana w PZUW oraz wprowa­
dzenie specjalnych maszyn buchalte- 
ryinych. W tym znajdujemy wytłuma­
czenie niskiego poziomu składek — 
czemu niejednokrotnie dziwią się rol­
nicy.

Wszystko zaś razem składa się na 
to, że PZUW jest instytucją nie mają­
cą (jak przedwojenne) na oku wyso­
kości dywidend dla akcjonariuszów 
lecz dobro społeczne, narodowe i pań­
stwowe. Zakład wypłaca bowiem od­
szkodowanie i przeznacza olbrzymie 
sumy na zapobieganie por arom i wy­
padkom — co ma niezwykle doniosłe 

■znaczenie.

knem ludowych piosenek polskich, ra­
dzieckich i czeskich.

Pożyteczna akcja oświalowo-kultu- 
ralna Dyrekcji Socjalnej PGR jest naj­
lepszym przykładem troski Państwa o 
zaspokojenie potrzeb człowieka pracy 
na wsi. Z. J.

z innych miast. Po tym przedstawieniu 
się publiczności i życzliwym, przyjęciu
— fabrykacja będzie się mogła rozwi­
nąć na większą skalę.

Kiedy mówimy o słomkarstwie, war­
to również wspomnieć o ciekawych 
tkaninach, strojach, o haftach wielko­
polskich, które pokazano na Targach 
w stoisku warsztatów tkackich Przy­
sposobienia i Doskonalenia Zawodowe­
go oraz Centrali Pracy. Czy znacie na 
przykład, krajanie znad Warty — 
pstruchy? Granatowe i czerwone tka­
niny w jaśniejszym i ciemniejszym 
odcieniu, łączone drobnymi pasemkami 
biało-czerwonymi i szafirowymi? Tka­
niny, noszone jako chusty (zwane ina­
czej płachtami) przez kobiety wiej­
skie? Te pstruchy także wystawiono 
na Targach oraz w jednym z okień 
sklepowych w mieście.

Godzi się o tych wyrobach naszego 
regionalizmu wspomnieć właśnie tuż 
po zamknięciu bram XXII Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich, gdyż 
oglądane przez licznych gości, przez 
wielu spośród nich ocenione, zyskały
— nie wątpimy w to — szerokie pra­
wo obywatelstwa na rynku krajowym.

Stes

W dniach 5 i 6 czerwca.br. Klub 
Sportowy ZZK ,,Ostrovia" obchodzić 
będzie uroczyście jubileusz swego 
40-letniego istnienia. Klub ten jest je­
dnym z najstarszych w Polsce, a pier­
wszym co do wieku w Wielkopolsce.

Zakres działalności tej organizacji 
trzeba podzielić na trzy okresy. Pier­
wszy od roku 1909 do 1928 to okres,

niczym i drobnochłop skini. Wyrównać 
zaniedbania przeszłości w tej dziedzinie 
i dla tej warstwy ludzi jest dla nas 
pierwszym zadaniem. Dla zaradzenia 
tym brakom władze szkolne zorganizo­
wały gęstą sieć szkół wieczornych dla 
dorosłych.

Dla wszystkich tych, którzy nie mieli 
możności ukończenia 7 klas szkoły po­
wszechnej, Kuratorium Okr. Szkolnego 
Poznańskiego zorganizowało Państw. 
3-letnią Szkołę Powszechną dla Doro­
słych (ul. Wolności 10). Szkoła ta o 
ustroju semestralnym (klasy półroczne) 
przyjmuje słuchaczy od lat 16 na wszy­
stkie semestry i systematycznie ich do­
kształca. Przy tej szkole prowadzi się 
kursy dla analfabetów. Nauka odbywa 
się po południu od godz. 15, a dla pra­
cujących od godz. 17.

Od października 1948 roku została 
zorganizowana nowa placówka — 
„Szkoła Pracy Społecznej", która też w 
najbliższym czasie zostanie upaństwo­
wiona. Szkoła ta o charakterze zawo­
dowym (w tej chwili kontynuuje wy­
dział samorządowo - administracyjny), 
umożliwia również zdobycie matury li­
cealnej. Przeznaczona jest dla czynnych 
pracowników urzędów, instytucji i za­
kładów pracy, którzy nie posiadają peł­
nego średniego wykształcenia zawodo­
wego, a wykazują aktywną działalność 
polityczną i społeczną.

Słuchaczy przyjmuje się od 21 roku 
życia, pracujących zawodowo, po ukoń­
czeniu 7 klas szkoły powszechnej. Nau­
ka trwa 3 lata (6 semestrów) i daje je­
dnocześnie wykształcenie fachowe. 
Szkoła mieści się w gmachu Gimn. Żeń­
skiego. Starsze społeczeństwo m. Ostro­
wa ma więc wszelkie możliwości do­
kształcania się na różnych poziomach, 
należy tylko z nich korzystać.

Mając takie możliwości, Ostrów musi 
czynem wykazać* że hasła Tygodnia 
Oświaty zrozumiał i wprowadził-w czyn. 
Niech więc te zakłady zapełnią się od 
września słuchaczami. W pierwszym 
rzędzie postawić trzeba akcję zwalcza­
nia analfabetyzmu. W roku 1.149/50 zli­
kwidować musimy zacofania czasów 
minionych. Do akcji stanąć muszą 
wszyscy: związki zawodowe, zarządy 
przedsiębiorstw, rady zakładowe. Zgro­
madzimy wszystkich analfabetów na 
kursach, uczynimy z nich ludzi pełno­
wartościowych.

Drugim z kolei stopniem kształcenia 
jest 7 klas szkoły powszechnej. Niech 
ambicją każdego zakładu pracy będzie, 
aby każdy pracownik miał ukończoną 
taką uczelnię — stanowi to bowiem 
minimum wykształcenia, jakiego wyma­
ga się od każdego pracownika, aby 
mógł świadomie i twórczo pracować.

(md)

Kwiaty od dzieci KRONIKA
dla lekarzy

Powiat ostrowski chce przodować 
również pod względem zdrowotności. 
Lekarze ostrowscy postawili sobie za 
zadanie odwiedzenie wszystkich wio­
sek w powiecie i to nawet najodleglej­
szych. Czyn godzien jest uznania i na­
śladowania.

Do Cieszyna, pow. Ostrów wyruszyła 
ekipa lekarska pod przewodnictwem 
dra Hatiana. Powitał ją kierownik 
miejscowej szkoły wraz z przedstawi­
cielami komitetu rodzicielskiego, gdyż 
tym razem lekarze przybyli przede 
wszystkim do małych pacjentów. Zba­
dano około 200 dzieci z gromad Cie­
szyn i Dobrzeć, udzielono porad rodzi­
com niemowląt, odwiedzono chorych. 
Dzieciarnia odczuwająca zwykle lęk 
przed lekarzami, przed ich białymi kit­
lami i błyszczącymi narzędziami, spi­
sała się tym razem dzielnie. Lekarze 
znaleźli klucz do serc swych małych 
pacjentów i zdobyli całkowitą sympatię, 
której wyrazem były kwiaty wręczone 
lekarzom przez dzieci. (u)

WOLSZTYN________________ _________ J
Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz" — Klub 

Sportowy „Grom" taką jest obecnie nazwa 
Klubu Sportowego ZZK „Grom" w Wol­

sztynie. Przy tej okazji zawiadamiamy, że 
Klub weźmie udział w rozgrywkach finało­
wych w piłce nożnej o wejście do klasy 
A POZPN.

Nowy sklep spółdzielczy. W dniu 7 bm. 
Spółdzielnia „Jedność" w Wolsztynie otwo­
rzyła nowy sklep rzeźnicki, W pierwszym 
dpiu sprzedaży spółdzielnia zaopatrzyła po­
ważną część ludności tak w mięso jak i 
wędliny. Sprzedaż odbywała się przez cały 
dzień, (trz)

bm.

OsirorH
w którym organizacja zajmowała się 
tylko sportem w piłkę nożną, W dru­
gim okresie od roku 1929 do 1939 
,,Ostrovia" rozbudowała się. Zorganizo­
wano w ramach klubu 6ekcję pływac­
ką, lekkoatletycką, pięściarską, gier 
ruchowych, tenisa i hokeja. W tym cza­
sie klub jest chlubą niemal całej Wiel­
kopolski. W trzecim okresie powojen­
nym „Ostrovia" zdobywa sławę szcze­
gólnie w zakresie piłki nożnej, zdoby­
wając mistrzostwo okręgu „A" i wcho­
dząc do II Ligi Państwowej. W sekcji 
pięściarskiej natomiast zasłynął repre­
zentant Polski Kółeczko i reprezentant 
okręgu Woźniak.

,,Osćrovia" szerzy kulturę fizyczną w 
naszym mieście i może się zmierzyć z 
najlepszymi klubami sportowymi w 
kraju.

ODOLANOWI

dorobek kul-

odbyły się w 
Uczestniczyło

I,
Wystawa Książki 1 Prasy. W świetlicy 

PZPR w Odolanowie została otwarta wy­
stawa Książki i Prasy. Na 11 dużych sto­
łach, w sali ozdobionej zielenią, kwiatami i 
artystycznymi napisami rozłożono wielką 
ilość książek i broszur. Na wystawie po­
dzielono książki na działy: społeczno-praw­
ny, nauk przyrodniczych, nauk stosowa­
nych, sztukę, sport, historię, geografię, ży­
ciorysy, literaturę piękną, literaturę dzie­
cięcą, druki zabytkowe i dzisiejszą prasę. 
Wystawa pokazała najlepsze dzieła pięciu 
miejscowych bibliotek. Całość odznaczała 
się doskonałym doborem książek. 1200 osób 
z miasta i okolicy podziwiało 
turalny Odolanowa.

Biegi Narodowe. Dnia 8 bm. 
Odolanowie Biegi Narodowe, 
w nich 417 osób. W biegu na 500 m wzięłę 
udział 48 dziewcząt i 17 chłopców. Najlep­
szy czas na tym dystansie wynosił 1,48 min. 
Do Biegu na 1000 m stanęły zespoły chłop­
ców: „SP" miejskie, Liceum Ogólnokształ­
cące, Średnia Szkoła Zawodowa, Szkoła 
Rolnicza, ZMP, „SP" gminy wiejskiej. Naj­
lepszy czas 3,6 min.. Do biegu na 3000 m 
stanęło 4 członków miejscowego klubu spor­
towego. Najlepszy czas uzyskany w tej eli­
minacji wynosił 10,2 min. Odznakę spraw­
ności fizycznej zdobyły 403 osoby. Zainte­
resowanie biegami — mimo złej pogody — 
duże. Komisję sędziowską stanowili pp. 
Stanisław Wawrzyniak. Platon Pleskacz i 
Wincenty Jastrzębski. (md)

Z powiatu ostrowskiego
Biegi Narodowe w Skalmierzycach No­

wych zgromadziły w dniu 8 bm. 73 zawod­
ników. Na 3000 m zwyciężyli kolejno Jan 
Kosmala (ZMP), Sylwester Schroter (Prze­
twórnia), Jan Skorupa (ZZK). W biegu na 
1000 m dotarli do mety kolejno Kazimierz 
Walczak (ZZK). Witold Piwarski (ŚP) i Ka­
zimierz Mróz (SP).

Z obrad Gminnej Rady Narodowej w 
Przygodzicach. W dniu 11 bm. obradowała 
Gminna Rada Narod.owa w Przygodzicach. 
W składzie jej przeprowadzono zmiany. 
Przewodniczącym wybrano kierownika 
szkoły Franciszka Witka z Przygodzic, za­
stępcą leśniczego Antoniego Ertela z Przy- 
godziczek. Wójtem wybrano — Kozimierza 
Wasielę, dotychczasowego pracownika Za­
rządu Gminnego w Odolanowie, a zastępcą 
wójta —• średniorolnego Władysława Sku- 
pińskiego z Przygodzic. Powołano Komisję 
Kontroli Społecznej z kierownikiem szkoły 
Stanisławem Witkiem z Topoli Wielkiej na 
czele; Komisje Drogową i Oświatowa, któ­
rych przewodniczącym został Władysław 
Bąkowski z Przygodzic. Delegatem do Po­
wiatowej Rady Narodowej został Antoni 
Fluder z Jankowa Przygodzickiego. Ob­
rady. Gminnej Rady Narodowej toczyły się 
w obecności przewodniczącego Powiatowej 
Rady Narodowej p. Jana Wielgosza i in­
spektora terenowych rad narodowych Bi­
skupskiego z Ostrowa.

15 Niedziela’
Zofii

MAJ
Słońce wsch.: g 5.02 

zachodzi: g. 20.36 
Księżyc wsch.: g. 21.05 

zachodzi: g. 4.41

POZNAM
TEATRY

Wielki: dziś o godz. 19 — „Carmen" — 
Bizeta.

Polski: o godz. 19.30 — „Krzyk jarzębiny"
— W. Kubackiego.

Nowy: o godz. 19 30 — „Pan Jowialski"
— Fredry.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „Po­
rwanie Sabinek" — z mistrzem Józefem 
Węgrzynem.

Aktora i Lalki: dziś o godz. 16 —• „Kró­
lewna Śnieżka" (przedstawienie wyprzeda­
ne).

Kameralny (zespół ochotniczy TPZ): o 
godz. 19.30 — „Ich dwóch" — Niewjaro- 
wicza.

KINA
Apollo — ,,Zawieja" o godz. 13, 15.30, 18 

i 20,30; Bałtyk — ,.Niecierpliwość serca o 
godz. 13, 15,30, 18 i 20,30; Muza — „Krwa­
wa Vendetta" o godz. 13, 15, 17, 19 i 21; 
Rialto ■— .Klęska szpiega" o g. 13, 15.30, 18 
i 20.30; Warta — Aktualności nr 19 „Prze­
gląd Sportowy" o godz. 10, 11, 12 i 13; 
„Dzień 14 lipca" o godz. 15.30, 18 i 20.30.

pracownicy U. P. i stu-
„Głos“ z Poznania
Profesorowie, 

danci w ramach czynu pierwszomajowego 
zgłosili pracę przy Coli. Anatomicum i 
Coli. Cieszkowskich na Sołaczu. Praca 
ta trwać będzie od 11 do 25 bm.

*
W czasie MTP tramwaje miejskie prze­

wiozły 4.480.000. a trolleybusy j autobusy 
—■ 340.000 pasażerów. Dużą sprawność 
wykazały placówki pocztowo-telekomuni- 
kacyjne, działające na Targach. Za ich 
pośrednictwem 
8.000 rozmów 
i miejscowych, 
zagranicznych 
208.000 listów.

przeprowadzoho blisko 
zagranicznych krajowych 
Wysłano 311 telegramów 

i 1508 kraj.owych oraz
*
odbędzie się obchód 
Państw. Teatr Polski 

„Mickie-

W dniu 15
Dnia Mickiewicza, 
wystawi montaż poetycki pt. 
wicz od Ody do Młodości do Trybuny 
Ludów" pióra dr R. Brandstaettera. Udział 
wezmą artyści Teatru Polskiego i Opery 
Poznańskiej.

*
Zmarł w Puszczykówku znany artystą 

sceniczny, b. dyrektor Teatru Polskiego 
— Maksymilian Piotrowski.

*
W Muzeum Wielkopolskim otwarta bę­

dzie od poniedziałku wystawa pośmiertna 
prac art.-mal. Felicjana Kowarskiego.

*
Pracownicy Zakładów H. Cegielski zor­

ganizowali akademię w związku z czwar­
tą rocznicą podpisania układu o wzajem­
nej pomocy i przyjaźni między Polską a 
ZSRR.

*
Zakłady H. Cegielski obejmują protek­

torat nad statkiem handlowym M/S „Le- 
chistan".

OSTRÓWI
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Konkurs dekoracji okien wystawowych. 

Staraniem Powiatowego Zrzeszenia Kupców 
w Ostrowie, przeprowadzono na terenie 
miasta w czasie od 30 kwietnia do 4 bm. 
współzawodnictwo w zakresie dekoracji o- 
kien wystawowych. Na szczególne podkre­
ślenie zasługuje olbrzymie zainteresowanie 
całego kupiectwa oraz rzetelna i obiektyw­
na współpraca Komitetu, jak również kom­
pletu Członków Sądu Konkursowego, re­
krutującego się z przedstawicieli miejsco­
wych władz administracyjnych, szkolnictwa 
handlowego, świata pracy, prasy i rzeczo­
znawcy.

46 członków Zrzeszenia wzięło udział w 
współzawodnictwie. Właściciele sklepów, 
których okna wystawowe zostały wyróż­
nione, otrzymają na wniosek Komitetu dy­
plomy oraz listy pochwalne z Izby Przemy­
słowo-Handlowej i Oddziału Instytutu Wie­
dzy Zawodowej w Poznaniu.

Polski Związek b. Więźniów Politycznych 
Koło Ostrów Wlkp. zwołuje plenarne ze­
branie swoich członków. Odbędzie się ono 
w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 14 w sali 
„Grand Cafe" przy ul. Wrocławskiej. Obec­
ność wszystkich członków czynnych i bier­
nych konieczna.

Zapisy dzieci do szkól stopnia podstawo­
wego. Inspektorat Szkolny podaje do wia­
domości, że zapisy do publicznych szkół 
ogólnokształcących stopnia podstawowego 
odbędą się w Ostrowie i w powiecie w 
dniach 16. 17 i 18 bm. W Ostrowie zapisy 
odbywać się będą w kancelariach szkół od 
godz. 10—13. a w powiecie godziny zapi­
sów podane będą przez kierownictwa szkół 
do wiadomości ogółu sposobem praktyko­
wanym w gminach.

Nowe ceny. Powiatowa Komisja Cenni­
kowa podaje do wiadomości, że weszły no­
we cenniki na wszelkie gatunki cukrów o- 
raz piwo beczkowe i butelkowe. Cenniki są 
do wglądu w biurze Powiatowej Komisji 
Cennikowej (Starostwo Powiatowe — Refe­
rat Handlu) codziennie w godzinach od 
10—12.

Pociąg do Odolanowa. W nowym roz­
kładzie jazdy jaki będzie obowiązywał od 
15 bm. na okres letni, zniesiono pociągi 
osobowe, wyjeżdża:ące dotąd z Ostrowa o 
godzinie 13,35 i 20,50. Ostatni pociąg bę­
dzie obecnie wyjeżdżał o. godzinie 16,05 
przez co nie będą mogli powracać do do­
mów dojeżdżający słuchacze i uczniowie 
wszelkich kursów i szkół wieczorowych z 
południowo-zachodniej części powiatu o- 
strowskiego.

Dyrekcja PKP winna wziąć pod uwagę 
i uruchomić pociągi lokalne od Ostrowa do 
granicy powiatu, przez Odolanów w godz. 
południowych i wieczornych. (md)

Uwaga piloci! Zarząd Ostrowskiego 
Aeroklubu podaje do wiadomości, że 
rozpoczął trening dla pilotów szybow­
cowych. Kandydaci na nowych pilotów 
szybowcowych mogą wziąć udział w 
ćwiczeniach za uprzednim zgłoszeniem 
się w sekretariacie Aeroklubu, Ostrów, 
Rynek 34.

czerwca.br


Józef Grześkowiak

USUWA

Dnia 11 maja 1949 zmarł śp.

Stanisław Berent

C1116

Dnia 13 maja 1949 zmarła po długich i cięż­
kich z anielską cierpliwością znoszonych cier 
piendach, opatrzona Sakramentami św mota 
ukochana żona i nasza najlepsza matka, śp.

z Adamskich

Zofia Garstecka
Sprowadzenie zwłok do kościoła w Sierako­

wie nastąpi w niedzielę, 15 bm., o godz 18 oo 
W poniedziałek, 16 bm., odbędzie się msza św. 
z wigiliami o godz. 10.00, poczem złożenie zwłok 
do grobu.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
mąż z córkami I rodzina

Sieraków m Wartą.

Dnia 12 maja 1949 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec 
teść i dziadek, śp.

Jan MszlMcz
kupiec 

przeżywszy lat 81.
W smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 15 bm., 

o godz. 16.00 z kaplicy cmentarnej w Kroto­
szynie.

Krotoszyn, Poznań, Szamotuły, Ostrów, 
Strzelno.

dr filozofii
Odszedł od nas człowiek, który za życia za­

sługiwał na najwyższy szacunek — toteż no 
śmierci zachowamy Go w trwałej pamięci.

Pracownicy firmy 
Berent i Plewiński 

w Poznaniu

Obwieszczenie o licytacji
W myśl art. 80 dekretu z dnia 28. I. 1947 r. o 

egzekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych 
(Dz. U. R. Ę. Nr 21 poz. 84). Urząd Skarbowy w Żni­
nie ogłasza sprzedaż przez publiczną licytację w dniu 
21 maja 1949 r. o godz. 10 w Janowcu, plac Wolności 
19 następujących ruchomości należących do ob. Da­
niela Adama:

1. wóz rzeżnicki, 2. powózka rzeźnicka, 3. waga do 
■ważenia bydła, 4. toaleta z lustrem, 5. 2 nocne stoliki, 
6. zegar ścienny ,7. radioaparat, 8. biurko sosnowe, 
S. szafa do akt, 10. stół dębowy, 11. 3 krzesła,

oraz w dniu 23 maja 1949 r. o godz. 10 w Żninie 
przy ul. Śniadeckich nr 15 następujących ruchomo­
ści należących do ob. Krzyckiego Alfreda:

1. maszyna drukarska płasko-rotacyjna „Duplex‘‘, 
2. samochód osobowy „Simca - Fiat", 3. 2 konie wa­
łachy, wiek 4 lata, 4. wóz platforma na gumach, 
5. maszyna do cięcia papieru „Perfecta" na prąd.

Wymienione przedmioty oglądać można na pół go­
dziny przed rozpoczęciem licytacji. 5a-115

Urząd Skarbowy w Żninie

Lekarskie
Mgr farmacji Krajewska Irena, 
kosmetyczka, przyjmuje św. 
Marcin 14, tel. 94-36. Pielęg­
nacja cery i włosów. p2721

Szuka posady
Krawcowa szuka pracy w dom, 
Oferty Głos Wlkp. nr 6468.

Wolne posady
Stały uboczny zarobek. Panie, 
które umieją robić siatki do 
włosów, mogę się zgłosić co 
wtorek lub czwartek godzi­
nach popołuda. Arlt. Chłapow- 
skiego 15, m. 15. p3242
Uczennica potrzebna. Towary
Spożywcze, Matejki 44. 6513
Pomoc domowa z dobrym go­
towaniem potrzebna zaraz za 
dobrym wynagiodzeniem. —
W. Trybus, 27 Grudnia 6,m. 9. 
.___________ 6502
Pomocnik krawiecki na duże 
sztuki potrzebny. Antoni Bia­
łek. Poznań. Sew. Mielżyńskie­
go 19. m 5. 6499
Uczeń krawiecki potrzebny. — 
Ul. Rolna 19, tel. 86-84.

 6349
Pomoc domowa samodzielna na­
tychmiast potrzebna. Poznań, 
(Mchowa 4, m. 1._____ p3267
Dziewczynkę do dziecka przyj- 
mę. Niecała 8, m. 6.__ p3270
Pomoc domowa do wszelkich 
prac na prowincje do apteki 
od 15 maja. Zgłoszenia: Ślą­
ską 15. m. 2.________ p3271
Dziewczyna ze wsi, czysta, z 
świadectwami, potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Dom Konfek­
cyjny Dąbrowskiego 8.
______________ P3272
Gosposia do lekkiej pracy w 

• kulturalnym demu do 2 osób.
Zgłoszenia w godz. popołudn. 
u portiera- Przybyszewskiego 
nr 49. szpital.____ F852
Księgowa znajomością listy 
płac i żurnalu do składu teks­
tylnego. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, dla 5,198. p3261
Dziewczyna zdrowa, czysta, 
uczciwa, do dziecka i lekkich 
prac domowych. Mickiewicza 
nr 11. m. 3a. 6515
Poszukujemy zaraz st. księgo­
wego. kier, działu pracy i pła­
cy. kier, działu planowania, 
biegłą maszynistkę. Uposaże- 
nie wg układu zbiorowego pra­
cowników przemysłu spożyw 
czego. Mieszkania zapewnione. 
Państwowy Browar w Szczyt­
nie, woj. olsztyńskie. 5a-85

Schorzenia gośćcowe

Maszynistka poszukuje pracy. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 5,167. ____ p3236
Młodsza samodzielna gosposia 
szuka posady, posiada dobre 
świadectwa. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, dla 5,175, p3244
Sekretarka z praktyką szuka 
posady u adwokata, ewtl. za­
stępstwo. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 6465._______
Uczciwa dziewczyna z prowin­
cji poszukuje pracy z utrzyma­
niem. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 6461, 
Aptekarska siła pomocnicza, 
rutynowana, przyjmie zastęp­
stwo lub na stałe. Oferty Głos
Wielkopolski nr 6453._
Maturzystka, znajomość księ­
gowości. maszynopisania, ko­
respondencji szuka posady. 
Oferty nr 903: Czytelnik. Czer­
wonej Armii 1.________ C1099
Inteligentna samodzielnym go­
towaniem przyjmie zaraz po­
sadę w religijnym domu. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 6470.
Samodzielna gosposia szuka 
pracy zaraz. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 5,190. p3257

Nauka
Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoły Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2.___________ 5a-23
Tańców lekcje początkującym, 
zaawansowanym stępa, udzie­
la M. Szczurek Zeylanda 2.

p3082

Dnia 11 maja 1949 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich z anielską cierpliwością znoszonych cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec 
i teść, śp.

referendarz K. P.
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 

o czym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążeni 

żona z nieobecnym synem 
i córka z mężem

Poznań, Grunwaldzka 41b

Dnia 12 maja 1949 r. zi^arł śp.

Józef Żurek
st. Inkasent 

przeżywszy lat 61.
W Zmarłym tracimy długoletniego, sumien­

nego i gorliwego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Zakładów Siły, Światła i Wody 
5a-141 stół. m. Poznania

Dnia 9 bm. w pociągu 
pospiesznym 610 zosta­

wiłem
TECZKĘ BRĄZOWĄ 
z aktami firmowymi 
Jarocińskie Zakłady 

Metalowe Bracia Wolke 
ze stemplem in blanco 
oraz przelewy zlece­
niowe, Banku Związ­
ku Sp. Zarobkowych, 
zamówienia Centrali 
Handlowo - Technicz­
nej. Blankiety firmo­
we i zlecenia przele­
wowe unieważniam.

Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wy­
sokim wynagrodze­
niem. Zygfryd Wólkę, 
Jarocin, Moniuszki 14. 

p3275

Samochodowe 
CZĘŚCI

I PRZYBORY 
nowe i używane oraz 
SAMOCHODY 
na rozbiórkę kupuje 

T. Czajczy ński 
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89. teL 20-14.

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
łanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR- PERTEK 
POZNAŃ

Kraszewskiego 17
Tel. 519-67

FOTOAPARATY
MASZYNY 
BIUROWE 
do pisania 
do liczenia 

BŁONY - KLISZE 
Papier fofograficz.

Przybory 
fotograficzne 

Zakup — Sprzedaż 

FOTOMA
POZNAŃ

ul. Szkolna 41 — Tel. 25-59

Osobiste
Najświętszemu Sercu Jezuso­
wemu. Matce Najświętszej, 
Ojcu Kolbe, publiczne podzię­
kowanie za otrzymane łaski 
składam. Stud. Wyrzykowska, 
Poznań. Matejki 3. m. 25.

 F830
Welony, suknie ślubne, halki 
wypożycza Mickiewicza 28 
m. 6.______________  p2793
Radiopogotowie -— naprawia, 
stroi radioodbiorniki. Poza- 
miejscowym 1 dzień. Kupuję 
lampy radiowe, elektrolity, se­
leny. Poznań Wielka 18.
_____________________P3137

Sprzedaże
Łóżka metalowe dla dorosłych 
i dzieci. — Wytwórnia Łóżek, 
Garbary 2 (wejście z Bohate­
rów).________________ p575
Tapczany, fotele, leżanki, róż. 
ne inne meble korzystnie — 
Janiak Poznań Rybaki 6.

  P2803

Kursy stenografii t pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2,__________5a-24
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Tele­
fon 504-70.___________p3112
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

6321
Korespondencyine Kursy Księ­
gowości. Informacje: Kur?y 
Handlowe Smólskiego Poznań, 
Wawrzyniaka 33. p2909
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ARTRETYZM, REUMATYZM 
Ischićs, górnych dróg oddecho 
wych — KOBIECE i serca
I e c i y ,

| Bezpłatne prospekty wysyła 4

L Zarząd Zdrojowiska g

JEŻELI ODCISKI
TO TYLKO

U NI CUM"
DZIAŁA SKUTECZNIE 
I USUWA BEZ BÓLU 

sprzed a ja 
APTEKI * DROGERIE

CHEM. LABOR.

UNICUM"
POZNAŃ 5 P295o

ZAKŁAD OSIEDLI ROBOTNICZYCH
Delegatura na woj. poznańskie i pomorskie 

Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 26/27
poszukuje:

1. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW
do oddziałów kosztorysowych budowlanych, 
instalacyjnych centralnego ogrzewania i wo­
dociągów, kanalizacji i gazu.

2. INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
do Oddziału Inspekcji Nadzoru.

3. REFERENTÓW ADMINISTRACYJNYCH 
obeznanych ze sprawami budownictwa.

Wymagane ad 1 1 2 wyższe lub średnie stu­
dia techniczne, poza tym ad 2 możliwie upra­
wnienia do kierowania robotami, ad 3 średnie 
wykształcenie w zakresie ogólnym lub tech­
nicznym.

Wynagrodzenie zgodne z umową zbiorową 
dla pracowników przem. budowlanego oraz 
premie według przepisów specjalnych ZOR.

tu
I
X

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 
NOWY TOMYŚL 
przyjmie zaraz

2 techników na planowanie warsztatowe oraz 
referenta planowania operacji.

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego fabryki. 5a-92

Przetarg
na dzierżawę alei owocowych

Dnia 20 maja 1949 r. o godz. 11 w biurze Powiatowe­
go Zarządu Drogowego,, odbędzie się przetarg ustny 
na dzierżawę alei owocowych (czereśni, wiśni, ja­
błoni i grusz na drogach państwowych i powiato­
wych. Warunki przetargu i wykaz alei- otrzymać 
można w biurze tut. P. Z. D. 6508

M OGŁOSZENIA DROBNE H Okucia stare, drzwi nowe, 
sprzedam. — Babińskiego 7, 
m, 2,_______________ p3168

Plusze, firany. dywany, chod­
niki, ceraty, linoleum. Pertek 
Kraszewskiego 17. 5a-26
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
daje, kupuje Krenz, pl. Wol­
ności 11______ p3073
Pianina, fortepiany, fisharmo­
nie poleca oraz wykonuje grun­
towne remonty Betting, Lesz­
no.__________ _______4a-320
Meble różne, wielki wybór, ko. 
rzystnie — Janiak. Poznań, 
Rybaki 6 — w podwórzu.

P3099

„Avira’‘, Dąbrowskiego 1. fa- 
sonuje kapelusze. Oczka pod. 
nosi na poczekaniu. p2925
Meble stylowe i nowoczesne w 
najlepszym wykonaniu poleca 
Swarzędzki Magazyn Mebli, 
Poznań. Stary Rynek 98/100 
(wejście z Żydowskiej). 5989

Ogrodnicy!
proszek ,,ARCAL"
owadobójczy silniejszy od

GESAROLU łani 
reszłę zapasów

sprzedamy hurtowo 
„PODKOWA" Poznań 
Dominikańska 7 p3i26

Parcele (willowe) — Tereny 
(sądowniczo • ogrodnicze) — 
Wille — Domki — Kamienice 
— Gospodarstwa — Przepro­
wadza sprzedaże — kupna so­
lidnie. dyskretnie Fa ,,Union“, 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

______________ 6087 
Ubrania — płaszcze — spod­
nie — materiały i dodatki 
krawieckie — J. Szymczyński. 
Poznań, Dąbrowskiego 9/11, 
tel 502-42 (naprzeciw Ubez- 
pieczalnj Społecznej). 5a-9
Akumulatory samochodowe — 
motocyklowe — naprawia 24 
godzinach „Warta" al. Wiel­
kopolska 10. tel. 518-84.

5a-10
Srebro, przedmioty artystycz­
ne, użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis ..Lamus" Sie­
roca 5/6. _ P?JJ)O
Materace z gwarantowaną wy- 
ściełką i ramy sprężynowe. — 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
Telefon 36-31.________ P3067
Kamienicę centrum, dp odbu­
dowy. willę 2-mieszkaniową, 
wolnym mieszkaniem, dom 
Puszczykowie, wolnym miesz­
kaniem ogrodem 4 morgi — 
2 800 000; parcelę 800 ms. o. 
płotowaną. drzewa owocowe, 
Ostroroga sprzeda Metelskt. 
Marcina 13. p3148

Rower męski jak nowy sprze­
dam. Rybaki 6, m, 3. 6488
Maszyna damska „Singera" 
nowa. Wielkopolska 7. m. 3 
(Sołacz). 6469

Kijarka (strugarka) duła. Ko­
ścielna 34. warsztat ślusarski.

p3266

Sportkę oraz wózek i autko. 
Rokossowskiego 29 m. 22.

6466
Kasę ogniotrwałą. 68X100. 
okazyjnie sprzedam. Zgłosze­
nia pisemne: Treumanowa, Ry­
nek Łazarski lOa. m. 5.

6463

Pianino korzystnie sprzedam. 
Plac Kolegiacki 13, m. 6. 
_____________________P32741
Beczki śledziówki i blaszanki 
od tłuszczu sprzedam. Infor­
macje: Kraszewskiego 3. skład 
spożywczy. F857
Sprzedam radio 5-lampowe. — 
Sienkiewicza 9, m. 8, k521

Duży wybór świec 
samochodowych, re­
generowanych 2

Bosch Champion g 
poleca CENTRUM °-
Kamiński, Poznań 
Daszyńskiego 17 (dawniej 

Górna Wilda). Skupuje 
stare świece samochodo­
we 18 mm 1 lotnicze tyl­
ko typu M175 T39 Boscha. 
Zamiejscowym wysyłka za 
pobraniem. Hurt - Detal

Sprzedamy kompletne urządze­
nie do wyrobu płyt do akumu­
latorów. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 6459.__________
Sprzedam przyczepkę do mo­
tocyklu „Victoria" i radio 
5-lampowe. Oferty Głos Wiel­
kopolskie nr 6454.

Domek, móTg ziemi. Trzemesz­
nie. dom Pleszewie, ubikacje 
przemysłowe mieszkanie wol­
ne. wpłata 800 000. dom śród­
mieściu. I 600 000, willa wy­
godami Dębcu tanio, parcele 
każdej dzielnicy Poznania. — 
Dutkiewicz. Daszyńskiego 59.

6447

Sznury odlewnicze do 10 mm 
grub. sprzedamy Zgłoszenia: 
telefon 21-04._______ _p 3 218
Stolarnię z urządzeniem w 
śródmieściu korzystnie sprze­
dam. Adres wskaże PAR. Ra- 
tajczaka 7, dla 5,95. p3180
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe, wykonuje Rekorda, 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej).______________
Porcelanę, szkło, sprzęty ku­
chenne. podarki praktyczne, 
nagrody, fanty na zabawy o- 
grodowe poleca Marian Lesiń. 
ski. Żydowska 33. Wypoży­
czam nakrycia stołowe.

P3224
Pies wilk Tó-roczny na sprze­
daż. Poznań. Słoneczna 9.

6451
Willę małą wolnym mieszka­
niem. przedmieściu, sprzedam. 
Oferty nr 900: Czytelnik. Czer­
wonej Armii 1.________ C1096
Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Szwajcarska 10. m. 2. k508
Rower męski i patefon wa­
lizkowy. — Daszyńskiego 96, 
skład papieru, __
Rower damski tanio. Hetmań­
ską 23. m. 7,_________ 6430
Namiot 12-osobowy radio 6- 
lampowe .Erres". Oferty Glos 
Wielkopolski nr 5a-93._____
Wózek dziecięcy koszykowy, 
dobrym stanie. Mielżyńskie- 
go 3, m. 12._______ 6432
Fenomen motor Sachsa 100, 
sprzedam — Działyńskich 8, 
m. 7. _____ _________C1092
Rasowe młode wilczki sprze­
dam. Niegolewskich 21. m. 1. 

6433
Rower męski sprzedam. Dę- 
biec. Modrzewiowa 4. 6434
Wózek dziecięcy, pianino, sy­
pialnię używaną, sprzedam. 
Fabisiak, Ostroroga 19. 6442

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma
JÓZEF ŁOWINSKI
Poznań, Garbary 20

Telełon 39-05
Telefon prywatny 501-66 

Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar- — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ. p2946 -----------------------------------------------

Barak 10X12,5, nadający się 
na świetlicę względnie miesz­
kanie. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 6492_______
Wózek dziecięćy sprzedam. — 
Al. Hetmańska 40. m. 1.

6487
Kamienice, wille, parcele, po­
leca, poszukuje Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22._____  6486
Parcele z drzewami owocowy­
mi (Jeżyce). 850 000. druga 
500 000. Gruszczyński Wa- 
wrzyniaka 22.  6485
Maszyna Singera. szafkowa, 
nowa 40 000. jeżycka 41, 
m. 5: 6472
Nowego srebrnego lisa. 40 000.
Jeżycka 41. m. 5.___ 6471
Lodówkę 3-częśc.. elektrycz­
ną. biurko duże, sprzedam. — 
Informacje: Skład spożywczy, 
Kraszewskiego 3._______ F858
Maszynę do pisania sprzedam 
lub zamienię na motocykl 100. 
Szydłowska 22 (Winiary).
________________ P3243
Pasy transmisyjne, gumowane, 
pierwszorzędnej jakości, po 
cenach urzędowych, poleca — 
,.Hatech“. św. Marcin 65.

P3235

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8. telefon 20.-20.

p3069
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz zakupimy — Kocha­
nowicz Ska, plac Wolności 13 
(obok 3 Maja)________ 5a-14
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań Zam- 
kowa 7, tel, 31-55, 5a-86
Trolit lub flaszeczki (poma­
rańczowa masa plastyczna) 
kupi ,,ESHA“ Kraków, Asny- 
ką 10._____________5b-20
Tłuszcze techniczne kupujemy.
Telefon 34-81. _____  6374
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma­
szyn, Mielżyńskiego 18. p3220
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26 tel. 21-10, 
21-11. p3070
Kuchenkę elektryczna 3-palni- 
kową. piekarnikiem, kupię. —• 
Oferty Głos Wlkp. nr 6479.
Marynarki, spodnie, suknie, 
bieliznę, obuwie dziecięce. — 
Zamkowa 7. skład___ c 1095
Kupie willkę 1-rodzinną z o- 
gródkiem niedaleko przystan­
ku tramwajowego. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6444,
Błam i kołnierz futrzany ku­
pię. Of. Głos Wlkp. nr 6480.
Krawiecka maszynę do szycia 
skóry kupi Wytwórnia Para­
soli i Szelek, Paderewskiego 
nr 11, tel. 23-13.__ __ 5a-15_l
Kupię futro karakułowe, uży­
wane, lub łapki. Oferty poda­
niem ceny i stanu nr 4419: 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

k525

Handlowe

Motocykl 350 DKW. pierwszo­
rzędnym stanie. Dąbrowskie­
go 102. warsztat Grott, godz. 
15—17. 6441

Kamienicę 3-piętrową. nową, 
nelnokomfortową (Park Wilso­
na). 2 300 000; willę 8 poko­
jową. ogrodem 8600 m*. wol­
nym mieszkaniem (Puszczyków- 
ko). 2 500 000; parcelę 1160 
m! (Winogrady). 600 000 — 
sprzeda firma ..Union". Rze­
czypospolitej 4. 6497

Odstąpię jedną czwartą udzia­
łu w czynnym przedsiębior­
stwie wyrobów betonowo-drze- 
wnych w Poznaniu. Oferty G os 
Wielkopolski nr 6522.
Pompy odśrodkowe do wszyst­
kich celów hydropory. zawo­
ry skośne, hydranty, zasuwy 
dostarcza ze składu Hamer- 
liński-Fulde Warszawa, Jero­
zolimska 47, 5b-49

Lody Włoskie

W każdą sobotę
i dni przedświąteczne
od godziny 21

Wieczorki Taneczne
w Kawiarni A. KRUK Fredry 12
Lokal czynny do rana.

Specjalność: C A S S A T E

tylko przy ul. Ratajczaka 15
(wejście do Pasażu Apollo) p3260

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego
Poznań, Chełmońskiego 10

zaangażuje
księgowych bilanslstów

(do miast: Środa, Sieraków, Wronki, 
Drezdenko, Gostyń) 

księgowych 
techników 
technika-odlewnika 
elektryka 
kierowników administracyjnych

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw 
należy kierować do Wydziału Personalnego

5a-l20

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
w Gorzowie Wlkp.

ogłasza

II ustny przetarg 
na remanenty poniemieckie znajdujące się w 
magazynach Ur-zędów za wyjątkiem mebli:

Przetargi odbędą się w siedzibach poszcze­
gólnych Rejonowych Urzędów Likwidacyjnych 
w następujących terminach:

16. 5/1949 r.
18. 5. 1949 r.
20. 5. 1949 r.
21. 5. 1949 r.
23. 5. 1949 r.

Trzcianka 
Gorzów 
Świebodzin 
Sulęcin 
Zielona Góra
Krosno Odrzańskie 24. 5.1949 r.

Rozpoczęcie przetargu o godz. 10.
Wykazy remanentów i remanenty do wglądu 

w Biurach poszczególnych R. U. L. na. 6 dni 
przed przetargiem.

Przed przetargiem należy wpłacić do kasy 
miejscowego Urzędu Skarbowego na rachu­
nek sum depozytowych R. U. L. wadium w 
wysokości 10.000,— zł. O. U. L. zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu.

Dyrektor 5a-116

Publiczna licytacja
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna­

niu zawiadamia, że w dniach 17 i 18 maja br. o go­
dzinie 9 odbędzie się w magazynie Ekspedycji To­
warowej w Poznaniu przy ul. Towarowej publiczna 
licytacja przedmiotów znalezionych i przesyłek nie­
odebranych. 5a-137

Zamiana
Mieszkanie 4-pokojowe kom­
fortowe Bydgoszczy zamienię 
na 3-pokojowe Poznaniu. — 
Oferty: PAR, Bydgoszcz, 1 Ma- 
ja 16, pod 5,96.______ p3181
Wyłączone 4’/i-pokoiowe. kom­
fortowe mieszkanie, centrum, 
zamienię na mniejsze wyłączo­
ne. Oferty: PAR. Ratajczaka 7,

, Zguby_______
Bransoletę bursztynami, pa­
miątkę po zmarłej matce, zgu­
biono niedzielę. Zwrot wyna­
grodzeniem. — Za Groblą 2, 
m. 27._______________ 6540
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin na nazwisko Sta­
nisław Jahns._________ F840

Probostwo do wydzierżawie­
nia od 1 lipca. Kędzierzyn, 
pow. OflifiJM, 5b-60

3-pokojowe mieszkanie, ładne, 
okolicy Leszna, na pokój ku­
chnią w Poznaniu. Oferty nr 
4405: Czytelnik. Daszyńskie­
go 48. k5U
Zamienię pokój kuchnią śród­
mieściu. na podobne, okolica 
obojętna. — Św. Marcin 14, 
m. 33. 6457
Dwupokojowe wygodami (du­
że) zamienię na podobne lub 
mniejsze śródmieściu. Mar­
cin 76. fryzjer. C1098
Motocykl B. M. W. 350 cm’, 
bardzo dobrym stanie, zamie­
nię' na samochód. Czechosło­
wacka 103. k518
Pokój umeblowany Dębiec za­
mienię na inny. Oferty nr 898: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C1094

Wolne lokale
Skład pokojem w dobrym punk­
cie odstąpię. Oferty nr 4406: 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

k512
Pokój komfortowy panu. Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7, 
dla 5,212. P3273
Lokal handlowy w śródmieściu 
do wynajęcia. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6517.
Pokój dla 2 studentów. Chwa- 
liszewo 63. m. 4. 6537

Szuka lokalu
Dwaj panowie poszukują po­
koju zaraz. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 6519.
Pokoju niekrępującego szukam. 
Odwdzięczę się szyciem. Ofer­
ty nr 4408: Czytelnik. Daszyń­
skiego 48. k514
Pokoju kuchnią względnie po­
koju wyłączonego śródmieściu 
poszukuje samotna pani. Zwró­
cę koszt remontu do 100 000. 
Spieszne oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, dla 5,191. P3258

Dzierżawy
W niedzielę, dnia 15. 5. 1949. 
o godz. 15. odbędzie się dzier­
żawa polowania obwodu ło­
wieckiego o obszarze 750 ha 
w biurze soleckim w Golęcze- 
wie. pow. Poznań. F847
Lokale przemysłowe ca 150 m' 
z urządzeniem lub bez. zaraz 
wydzierżawię. Adres wskaże 
PAR Ratajczaka 7, dla 5.161.

P3230

Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec. Andrzej Su­
chy. Wągrowiec.______5a~118
Zgubiono wszystkie dokumen­
ty osobiste. Józefa Podsiadło, 
Jeziorna, pow. Warszawa.

6561
Zgubiono legitymację nr 442 
I Państw. Gimn. dla Doro­
słych Poznań. Krystyna Woj­
ciechowska^___________ 6414
Zgubiono książeczkę wojskową 
nr 0 261 652 oraz dowód oso­
bisty na nazwisko Kazimierz 
Jarzyński._____________ F860
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne, legitymację ..Czytelnik'* 
kartę rowerową na nazwisko 
Alicja Oku 1 arczyk.______ 6589
Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Nowy Tomyśl dowód oso­
bisty na nazwisko Stanisław 
Stroisz, wydany w Dąbrówce 
Wlkp. oraz dowód osobisty 
Maria Stroisz, wydany w Gdy­
ni. F849

Poszukiwania rodzin
Poszukuję: Marcina Kordasa, 
Antoniego Abrata, Michała Pli- 
centego. zamieszkałych 1939 
r. Przeroślu. pow Nadwórna. 
Ersteniuk, Puszczykówko, po- 
wiat Poznań._________ 6373
Poszukuję Jana Grochowickie- 
go. lat 17. wyjechał 20 grud­
nia 1948 Drawska Pom.. zgi­
nął bez wieści. 0 zawiadomie­
nie o losie prosi nieszczęsna 
matka Elżbieta Grochowicka, 
Drawsko Pom.. Park Chopi­
na nr 1. 5a-110

Różne
Oczka podciągam (oczko 7,—)•
..Haft i plis". Ratajczaka 11.

P3135
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych Rohowski i Ska. Micl- 
żyńskiego 18. tel 43-25.

p3221
Wykroje sukien, płaszczy, ko­
stiumów. ubrań, poleca Przy­
bylski M. Rokossowskiego 86. 

6516

fZŁOTE OBRĄCZKI
ślubne
poleca I wykonuje 
na zamówienia 

kupuje - srebro i złoto
wykonuje 
wszelkie naprawy ze 
garków i biżuterii

A. MATYSIAK
Fredry 1. p2761



CZYTELNIKOM
„Mały Foton". Towarzystwo Miłośników 

Astronomii dopiero się organizuje.
Senizofenik. Poradni psychiatrycznej nie 

ma, jest natomiast Oddział Psychiatryczny 
Szpitala Miejskiego w Poznaniu przy ul. 
Grobla 26. Specjalistą chorób nerwowych i 
umysłowych jest dr B. Warpechowski, Po­
znań, ul. Daszyńskiego 22, m 8.

St. Szubert, Plęczkowo. Reumatyzm le­
czy się w Ciechocinku, Inowrocławiu, Bu­
sku, Kudowie i Cieplicach.

Uczennica z Poznania. W bieżącym roku 
szkolnym istnieje jeszcze półroczny kurs 
upoważniający do nauczania w szkole po­
wszechnej. Nie jest jednak rzeczą pewną, 
czy w roku szkolnym 49/50 będzie ten kurs 
nadal prowadzony. W każdym bądź razie 
radzimy zgłosić się po bliższe informacje i 
ewentualnie złożenie podania o przyjęcie 

. na kurs do Kuratorium Okręgu' Szkolnego 
Poznańskiego ul. Zwierzyniecka 20 do Wy­
działu Kształcenia Nauczycieli

Z. Makowska. Na podobne zapytanie da­
liśmy już odpowiedź pod Jan C. w nr 127 
„Głosu Wlkp". Dodatkowo podajemy, że 
świadectwo obywatelstwa wydaje Wydział 
Administracji Ogólnej w Zarządzie Miej­
skim.

Stała Abonentka. — Radzimy założyć pod- 
licznik dla sublokatorów.

Laureat nagrody Stalinowskiej

MIKOŁAJ A SIEJE W 
ocjłasza swój najnowszy świetny poemat pt. 

Mrakiililislis 9»

w kwietniowym zeszycie

„Twórczości"

Światła wielkiego miasta
Wieczorem niebo nad Moskwą rozjaśnia tysiące mieniących się wszy­

stkimi kolorami tęczy, świateł, które zlewając się z sobą, tworzą ogromny 
jarzący się wachlarz. Widać je w promieniu dziesiątków kilometrów od 
Moskwy. Przez całą noc na ulicach, placach i autostradach stolicy płonie 
42 tysiące potężnych lamp elektrycznych i reflektorów o sile 11 milionów 
świec.

Całe to bezbrzeżne morze świateł, co noc wybucha w jednej chwili, jak 
gdyby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej...

Moskwa jest miastem światła — nie spotkacie tu ciemnych peryferii, 
ani tonących w mroku zaułków.

Zapada zmierzch, lada chwila zapło­
nie światło. Dyżurny centralnego punk­
tu dyspozycyjnego kombinatu „Mosgor- 
sowiet” Moskiewskiej Rady Miejskiej 
podnosi słuchawkę telefoniczną i na­
tychmiast we wszystkich punktach re­
jonowych rozlegają się dzwonki.

— Przygotować 6ię do zapalenia 
światła — wydaje dyspozycje dyżurny.

A po chwili:
— Uwaga — włączyć światło!
W tym momencie dyżurni wszystkich 

rejonów przekręcają kontakty. I w je­
dnej chwili na ogromnej przestrzeni 
zapalają się 42 tysiące lamp. Centralne 
szosy, gwarne place, ulice parki, skwe­
ry toną w powodzi oślepiającego świa­
tła. Wielokilometrowe sznury wysokich 
słupów metalowych, z umieszczonymi 
na nich lampami, rozchodzą się złotymi 
strzałami na wszystkie stiony. Szero­
kie okna wystaw sklepowych są ja­
skrawo oświetlone, na reklamach i 
szyldach, przebiegają różnokolorowe 
błyskawicę neonów.

Czerwona litera ,,M" płonie przy 
wszystkich wejściach do metra.

Na skrzyżowaniach ulic sączą mięk­
kie światło okrągłe kule elektryczne, 
wskazując przejścia przez jezdnię.

Przez rzekę Moskwę, wzdłuż nowych, 
pięknych mostów ciągną się łuki świetl­

Cena 120 złotych
Wszędzie do nabycia

ne. Granitowe bulwary nadbrzeżne 
przeistoczyły się w aleje światła, wy­
sokie reflektory rzucają snopy świateł 
na Plac Czerwony.

Nad stolicą ZSRR wstają elektryczne 
zorze.

Na tle tej wspaniałej panoramy świetl­
nej uwypuklają'się rubinowe gwiazdy 
umieszczone na szczytach wież prasta­
rego Pałacu Kremlowskiego, stanowiąc 
jak gdyby świetlistą koronę Moskwy 
w porze nocnej.

Ale oto zbliża się brzask nowego dnia. 
Świta. Tramwaje i trolleybusy wyległy 
z zajezdni, otwarły się na oścież bramy 
kolei podziemnej. Moskwa, która uci­
chła na krótkie godziny nocy, znów 
wypełnia się zgiełkiem i gwarem. 
Światło dzienne rozprasza ostatnie śla­
dy nocnego mroku.

Elektryczne światła bledną, nadcho­
dzi pora ich gaszenia. Ale do tego nie 
są już potrzebni rejonowi dyżurni. Je­
dno naciśnięcie guzika w centralnym 
punkcie dyspozycyjnym Rady Miejskiej 
i — gaśnie światło w całym mieście.

Specjalna aparatura punktu central­
nego nie tylko włącza i wyłącza prąd, 
lecz sygnalizuje również najmniejsze 
uszkodzenia i wskazuje ich miejsce.

Coraz jaśniej płoną ognie Moskwy,

(coraz bardziej rozszerza się sieć lamp 
ulicznych. W roku 1948 w mieście za­
instalowano około 4 tys. nowych lamp 
elektrycznych. Na wielu ulicach i pla­
cach stolicy ukaż'ały się nowe lampy 
z matowego szkła, dające światło roz­
proszone. W roku bieżącym stolica 
ZSRR otrzyma 5 tysięcy lamp <— reflek­
torów lustrzanych.

Nowe skwery i bulwary zdobią gra­
nitowe słupy pięciolampowe. Te świe­
tliste kiście matowych lamp dają pię­
kny efekt.

W końcu powojennego planu pięcio­
letniego ulice moskiewskie o łącznej 
długości 1300 km oświetlać będą 53 
tysiące lamp.

...Staje mi przed oczyma zaciemniona 
Moskwa lat wojennych, gdy w mroku 
nocnym jedynie na krótkie mgnienie 
błyskały światełka kieszonkowych lam­
pek. Ale po dniach wojny i mroku, 
przyszedł dzień zwycięstwa i znów w 
Moskwie zabłysło tysiące jasnych kon­
stelacji elektrycznych.

Radio ❖
na poniedziałek 16. V. 1949 r.

8.05 Audycja dla kobiet „Nasz glos"; 11.40 
Audycja szkolna dla klas młodszych; 12.50 Z 
naszych pieśni; 14.00 Audycja Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego; 14.15 Koncert solistów z 
Wrocławia; 15.10 Nasze porty — pogadanka Sta­
nisława Trojnera; 15.20 „Na turystycznym szla­
ku" w opr. St. śledzińskiegc; 15.30 Hallo! Mło­
dzi fizycy... pog. dr Elżbiety Rubinowiczowej; 
15.45 Lekka muzyka fortepianowa w wyk. Wik­
tora Karwińskiego; 16.05 Walka z niewidzialnym 
wrogiem pog. dr J. Millera; 16.15 Audycja PDT; 
16.20 IV audycja z cyklu „Historia orkiestry" 
w opr. St. śledzińskiego: 17.15 Folklor węgier­
ski; 18.00 Audycja dla kobiet; 18.15 Audycja 
dla wojska; 19.20 Festiwal muzyki ludowej; 21.40 
Daleko od Moskwy; 22.00 Koncert chopinowski 
— transmisja z Londynu; 23.10 Muzyka.

Kolejarz (Poznań) - Unia (Swarzędz) 6:2
Celem umasowienia sportu atletycznego Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz" 

■ rozegrało na Osiedlu Warszawskim spotkanie mistrzowskie z Unią — Swa­
rzędz. Impreza zapaśnicza, która zgromadziła liczne zastępy młodzieży — za­
kończyła się zdecydowanym zwycięstwem- poznańskich kolejarzy w sto­
sunku 6:2.

Tegoroczne Drużynowe Mistrzostwa 
w zapasach mają specjalne znaczenie, 
ponieważ drużynowy mistrz Okręgu 
wchodzi do utworzonej na ostatnim 
walnym zebraniu PZA ligi zapaśniczej.
' :---------------- —------------------------------------------ 1

CDKA przegrywa
Rozegrane w Moskwie spotka­

nie z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
Z. S. R. R. między czołowymi drużyna­
mi Związku Radzieckiego — zeszłoro­
cznym mistrzem CDKA i stołecznym 
Dynamo zgromadziło 80 tys. widzów i 
po emocjonującej grze zakończyło się 
niespodziewaną porażką CDKA 1:3 (0:1).

1 Dalsze trzy mecze o mistrzostwo 
ZSRiR przyniosły następujące wyniki: 
w Kijowie miejscowe Dynamo pokona­
ło Górnika (Stalino) 2:0; Dynamo (Tbi­
lisi) zremisowało z Lokomotivem 
(Charków 1:1, a spotkanie z „Skrzydła 
Sowietów" (Kujby6zew) — Lokomotiv 
(Moskwa) zakończyło się również wy­
nikiem remisowym 1:1.

Bieg przełajowy 
^Ilustrowanego Kuriera Polskiego" 

. W dniu 26 maja br. odbędzie się do­
roczny bieg na przełaj redakcji „Ilu­
strowanego Kuriera Polskiego" w Byd­
goszczy na trasie około 3000 m. ZgłoŁ 
6zeni>a wraz z podaniem personalli 1 
przynależnością klubową należy prze­
słać do redakcji IKP. w Bydgoszczy 
dział sportowy, ul. Armii Czerwonej 20 
do dnia 20 maja br.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejecu KS Unia):

Waga musza — mistrz Polski Schnei- 
der zwyciężył w pięknym stylu w 1,30 
min. Nikodemskiego przez załamanie 
mostka.

W. kogucia — Matuszak wykazując 
wielką ambicję uległ jednogłośnie na 
punkty Grządfzielewskiemu.

W. piórkowa — Baranowski oddał 
punkty w. o. Kauchowi z powodu nad­
wagi. W walce towarzyskiej Baranow­
ski uległ jednogłośnie na punkty.

W. lekka — Mielnik mimo zaciętego 
oporu uległ jednogłośnie na punkty Ja­
kubowiczowi.

W. półśrednia — Kubiak niespodzie­
wanie zwyciężył jednogłośnie na punk­
ty Mielczaka.

W. średnia — Miszkiei uległ w 50 
sek. Cegielskiemu przez zastosowanie 
suplesu. Cegielski po rocznej przerwie 
spowodowanej kontuzją kolana powró­
cił na matę wykazując doskonałą ior« 
mę.

W. półciężka — Kwocz uległ w 10 
min. lżejszemu, ale silniejszemu Kraw­
czykowi, który wykazał, 
zwycięstwo olimpijczyka 
było przypadkiem.

W. ciężka — Jasiak 
punkty do Nowaczyka, który tym sa­
mym wykazał słuszność zdobycia wice­
mistrzostwa Polski.

Arbitrował Smoczyński (HCP), na 
punkty Filipiak (Skórzani), Budzyński 
Unia), Sobek (Koleja-rz).

Skład drużyny polskiej
na Irójmecz szermierczy

Na trój mecz szermierczy, który od­
będzie się w dniach 14 i 15 bm.. w Pra­
dze z udziałem Czechosłowacji, Wę­
gier i Polski, kapitan sportowy Polskie­
go Związku Szermierczego ustalił na­
stępujący skład reprezentacji Polski:

Floret kobiet — Nawrocka, Markow­
ska (obie Ogniwo Warszawa), Skupie- 
niówna i Liszkowska (Pogoń Katowi­
ce):

Szabla mężczyzn — Fokt, Wójcicki 
(Legia Warszawa), Sobik (Pogoń Kato­
wice i Banaś (ZZK. Łódź), rez. Wójcik 
(Pogoń Katowice).

Szpada mężczyzn — Zaczyk, Nawroc­
ki i Soibik (Pogoń Katowice) oraz Foki 
(Legia Warszawa), rez. Banaś (ZZK 
Łódź).

na wtorek, dnia 17 maja 1949 r.
8.05 Audycja dla kobiet — „Maria i Eliza", 

w opr. Eugenii Kochanowskiej-Wiśniewskiej; 8.15 
Muzyka; 8.55 „Daleko od Moskwy", powieść Wa­
syla Ażajewa; 12.20 Audycja dla wsi; 12.50 „Z na­
szych pieśni"; 14 15 Koncert solistów; 15.00 Sola 
instrumentalne; 15.10 ,,Diversimento Mozarta" — 
wyk. Trio dęte Filharmonii Bałtyckiej; 15.30 „Dom 
szkolenia", audycja dla dzieci: 16.00 Audycja dla 
młodzieży; 16.20 Polska muzyka ludowa w wyk. 
Orkiestry pod dyr. Władysława Górzyńskiego;
17.15 Muzyka 
van Beethoven
18.15 „Węgry _________ , _______
„Aktualności" — audycja „Służby Polsce' . 
Festiwal muzyki ludowej — koncert symfoniczny 
w wyk. Wielkiej Orkiestry Symfonicznej P. R. pod 
dyr. Witolda Rowickiego; 21.40 Muzyka taneczna 
w wyk. Orkiestry pod dyr. Jana Cajmera; 22.45 
Nasi przodownicy pracy; 22.50 Muzyka rozryw­
kowa; 23.10 Muzyka poważna.

ludowa radziecka; 17.45 Ludwik
— Kwartet D-dur op. 18 nr 6; 
przemawiają do Polski"; 19.00

- ■ .<<; 19.15

że minimalne
Bajorka nie

przegrał na

PZB obraduje
Zarząd PZB organizuje w dniu 28 

bm. konferencję dla działaczy pięściar­
skich, na której omawiane będą aktual­
ne 6prawy wyszkoleniowe, sędziow­
skie, trenerskie, sportowe i inne. O- 
prócz członków zarządu PZB w konfe­
rencji wezmą udział działacze pięściar­
scy z poszczególnych okręgów. Kon­
ferencja rozpocznie się o godz. 13 w 
gmaohu KCZZ, przy ul. Kopernika.

Patton bije rekord świata
Doskonały sprinter amerykański Mel 

Patton ustanowił na zawodach w Los 
Angeles rekord świata w biegu na 22« 
y, uzyskując czas 20,2 sek. Dotychcza­
sowy rekord na tym dystansie należał 
do Owensa i wynosił 20,3 sek.

Na tych samych zawodach Patton 
przebiegł 100 y w rekordowym czasie 
9,1 6ek. Wynik ten jest o 0,2 sek. lep­
szy otd jego własnego rekordu świata.

Trochę późno...
Przewodniczący Wydziału Spraw Sę­

dziowskich — Plewicki zgłosił zarządo­
wi PZB rezygnację z zajmowanego sta­
nowiska. Zarząd PZB jednak wyjaśnił 
na swym zebraniu w środę, że rezy» 
gnacja ta nie może być rozpatrzona, aż 
do czasu ukończenia dochodzeń, w 
sprawie p. Plewickiego.

Jak wiadomo, przewodniczący WSS 
— Plewicki został zawieszony po in­
dywidualnych mistrzostwach bokser­
skich Polski we Wrocławiu.

Zmiana nazwy 
Klubu Sportowego 

ZZK Poznań
Z dniem 1 maja 1949 roku zgodnie z 

zarządzeniem i postępującą reorganiża- 
cją sportu polskiego KS ZZK Poznań 
zmienił swą dotychczasową nazwę ZZK 
Poznań, na:

Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz" 
Klub Sportowy Poznań.

Wszelką korespondencję i komunika­
ty kierować należy od 1. V. pod nową 
nazwę. Sekretariat klubu mieści się na­
dal przy ul. Skarbowej 8.

u

przy

Pogoń (Mogilno) — KS Czyn
Mecz piłkarski powyższych drużyn o 

mistrzostwo kl. C odbędzie się jutro 15 
•bm. o godz. 11 na boisku przy Radio­
stacji (ul. Ger. Świerczewskiego).

Lech. — Wobec zawarcia z matką dziec­
ka nieślubnego związku małżeńskiego, 
dziecko uważa się.za dziecko z małżeństwa; 
w akcie urodzenia dziecka (Urząd 
Cywilnego) wpisuje się wzmiankę 
kową o uprawnieniu.

Stały Czytelnik, ul. Poznańska. — 
my zwrócić się do Miejskiego 
Nadzoru Budowlanego.

S. K. Poznań. — 1) Przepisom 
najmie lokali (Dz. U. R. P. Nr 
podlegają lokale wyłączone sn-ul 
nej gospodarki lokalami na podstawie prze­
pisów dekretu z 26. X 45 (Dz. U. R. P. 
Nr 37/47) i ustawy z 3. 7. 47 (Dz. U. R. P. 
Nr 52/47).

2) Wniosek o wyłączenie należy skiero­
wać do Miejskiego Wydziału Nadzoru Bu­
dowlanego, który udzieli bliższych wyja­
śnień. Remont musi być kapitalny.

G. A. 15. — 1) Państw. Zakład Emery­
talny — Warszawa

2) Miejscowo właściwy Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych.

J. S. 55, Krotoszyn. — Stanowisko Zarzą­
du Miejskiego jest słuszne. Wynajmujący 
mieszkania w domach do 8 izb mieszkalnych 
nie odprowadzają opłat na F. G. M., co nie 
pozbawia ich uprawnienia do żądania czyn­
szu podwyższonego od najemców, zobowią­
zanych do płacenia czynszu podwyższonego 
(np. podatnicy podatku obrotowego). Musi 
Pan zatem płacić czynsz podwyższony.

„Eksmitowany" S. M. L. — 1) Ustawa o 
ochronie lokatorów nie obowiązuje od 1. 9. 
1948. W przypadku 
chodzi o mieszkanie

2) Pracodawcy nie

Stanu 
dodat-

Radzi- 
Wydziału

dekretu o
36/48) nie

przez Pana opisanym 
służbowe.
obowiązuje żadna ko-

Niedziela 15 bm.
Godz. 10 — Biegi Narodowe na szcze­

blu powiatowym, na boi­
sku KF przy Drodze Dę­
bińskiej. Startują zwycięz­
cy biegów gminnych.

10.30— Otwarcie sezonu kajako­
wego na przystani KS 
Związkowiec-W aria 
moście Rocha.

— Warta Ib — Dąb — mecz 
o mistrzostwo kl. A na 
boisku Warty.
ZS Stal (HCP) — Szamo­
tulski KS na Stadionie 
Miejskim.

11.30— Pomorzanin (Toruń) — 
Warta towarzyski mecz ko­
szykówki drużyn ligowych 
na boisku przy stadionie.

11.30— ZS Kolejarz Ib — Prosną 
(Kalisz)- o mistrzostwo kl. 
A na boisku w Dębcu.

— Spójnia (San) — Zjedno­
czeni (Kępno) o mistrzo­
stwo kl. A na Arenie.

— Drużynowe lekkoatletycz­
ne mistrzostwa okręgu po­
znańskiego na boisku KF 
przy Drodze Dębińskiej.

— Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo ligi państwowej Po­
lonia (Warszawa — Kole­
jarz (Poznań) na boisku w 
Dębcu.

11.30

15

18

Mobilizacja serc
VY/ wirze codziennych zajęć 1 

obowiązków nie dostrzega­
my nieraz tego, na co jako ludzie 
z sercem i rozumem powinniśmy 
zwrócić uwagę. Obok nas dzieją się 
różne rzeczy: dobre i złe, sprawy 
pomyślne i tragedie, radości i dra­
maty życiowe.

O jednym z takich cichych dra­
matów chcemy tu opowiedzieć. Hi­
storia na pozór zwykła, a ileż w 
niej smutnej przytłaczającej wprost 
treści.

Młode studenckie małżeństwo. 
Pobrali się przed rokiem. On pra­
cuje w pewnej instytucji samorzą­
dowej 1 zarabia 11 tysięcy zł na 
miesiąc. W domu znajduje się jesz­
cze schorowana niezdolna do pra­
cy matka.

Wszystko było w porządku, aż 
do czasu, gdy lekarze stwierdzili u 
młodej mężatki... gruźlicę. Z ramie­
nia Opieki Zdrowotnej nad Mło­
dzieżą Akademicką przy U. P. cho­
ra wyjechała do sanatorium w Za­
kopanem. Niestety leczenie kompli­
kuje fakt, iż pacjentka znajduje się 
w odmiennym stanie. Według orze­
czeń konsylium lekarskiego jedy­
nym ratunkiem jest użycie strepto­
mycyny. Lekarstwo to może przy­
wrócić zdrowie młodej, 21 letniej ko­
biecie i zapewnić życie mającemu 
się urodzić dziecku.

Streptomycyny potrzeba dużo, bo 
aż 60 gramów. Zrozpaczony mąż, 
który z 11-tysięcznej pensji nie jest 
w stanie pokryć tak wielkiego wy­
datku, zwrócił się o pomoc do Mi­
nisterstwa Zdrowia. Zanim jednak 
pomoc nadejdzie, potrzeba już dziś 
chociaż części tego lekarstwa dla 
ratowania chorej.

Prośba biednego studenta, który 
za pośrednictwem Redakcji zwraca 
się do społeczeństwa o pomoc, nie 
może pozostać apelem bez pokry­
cia. Każdy, w kim żyją proste, ludz­
kie uczucia, nie przejdzie obojętnie 
obok tej tragedii dwojga młodych 
ludzi. Kto ma serce współczujące i 
miłujące, nie odmówi pomocy, by 
umożliwić powrót do zdrowia mło­
dej kobiety, mającej wkrótce dać 
życie nowemu człowiekowi.

Datki pieniężne lub lekarstwo 
składać można każdego dnia w Re­
dakcji, ul. Działyńskich 10, III ptr. 
Nazwiska ofiarodawców będziemy 
ogłaszać na lamach naszego pisma.

Do akcji zbiórkowej mobilizuje­
my całe społeczeństwo. Udział w 
niej będzie najlepszą legitymacją 
solidarności społecznej i dobrze po­
jętej miłości bliźniego j. m.

lejność z usuwania b, pracowników z mie­
szkań służbowych.

3) Nakąganie eksmisji może nastąpić po 
uzyskaniu wyroku sądowego.

4) Mieszkanie zastępcze winno odpowia­
dać potrzebom eksmitowanego.

5) Wydział Kwaterunkowy nie wskazuje 
mieszkań, a przydziela jedynie mieszkania 
wskazane przez wnioskodawcę.

K. W. 190. — Do chwili ustawowego ure­
gulowania przerachowania zobowiązań pry- 
watno-prawnych przedwojennych radzimy 
powództwa nie wytaczać.

B. M. — Wdowa nie ma prawa do zaopa­
trzenia wdowiego, jeżeli małżeństwo zosta­
ło zawarte przez emeryta, chyba, że emeryt 
po zawarciu małżeństwa wstąpił na służbę 
PKP.

U. G. — Radzimy zwrócić się do władzy 
czynszowej II instancji (Starostwo).

M. Langner. — Podwyżka zaopatrzenia 
Pana nie obowiązuje.

Brzezie. — Skarga przedwczesna. Testa­
ment otworzy się z chwilą śmierci ojca. 
Rodzeństwo może mieć ew. uprawnienie do 
żądania zachowku.

Bytyń M- B. — Na żonę pobierającą eme­
ryturę mąż nie pobiera zasiłków rodzinnych 
z tytułu swej pracy i ubezpieczenia rodzin­
nego, ponieważ żona otrzymująca Tentę nie 
jest wyłącznie i całkowicie przez niego 
utrzymywaną.

Aleksander L. — Skoro Pani jest pracow­
nikiem najemnym, otrzymując nadto sty­
pendium, płaci Pani czynsz w dotychczaso­
wej wysokości.

Pacjent z Ząbkowic. — Pytanie nie doty­
czy działu prawnego. Radzimy skontakto­
wać lekarza specjalistę z lekarzem szpital­
nym celem uzgodnienia poglądów.

Grodzisk Wlkp. — Ze względów podatko­
wych wszelkie zmiany należy zgłaszać 
Urzędowi Skarbowemu.

Nowe wydawnictwa
Informator

Przed kilku dniami ukazał się w 
sprzedaży „Przewodnik wczasów FWP". 
Fundusz Wczasów Pracowniczych 
KCZZ dołożył wszelkich s‘arań, aby 
pierwszy tego rodzaju przewodnik za­
wierał wszelkie niezbędne dla wczaso­
wicza informacje. Przewodnik posiada 
wstęp skreślony przez wiceprzewodni­
czącego KCZZ, W. Żukowskiego wpro­
wadzenie napisane przez dyr. nacz. 
FWP B. Kanię oraz artykuł omawiają­
cy rozwój wczasów <— dyr. organ. FWP 
Czesława Todysa,

Pierwsza część „Przewodnika" za­
wiera informacje o wszystkich formach 
wczasów, daje rozmaite praktyczne 
wskazówki, omawia tabelę opłat, ułat­
wienia w podróży i posiada spis pla­
cówek „Orbisu", rezerwujących w po­
ciągach przedziały dla osób udających 
się na wczasy.

Ułożona alfabetycznie część opisowa

wczasowy
daje w skrócie obraz wszystkich miej­
scowości, w których znajdują 6ię do­
my wypoczynkowe FWP wraz ze wska­
zaniem linii kolejowych, stacji i adre­
sów punktów rozdzielczo-informacyj- 
nych. Cztery mapki w tekście ułatwiają 
orientację w miejscowościach wczaso­
wych, podzielonych administracyjnie 
między cztery dyrekcje okręgowe. Fo­
tografie, adresy wczasowisk poszczegól­
nych dyrekcji, pożyteczne wiadomości 
dla wczasowicza oraz alfabetyczny-spis 
wszystkich miejscowości, w których 
znajdują się domy wypoczynkowe skła­
dają się na całość wydawnictwa.

Rozkładane dwukolorowe okładki ze 
znakami WFP posiadają na wewnętrz­
nych stronach dokładną mapę połączeń 
kolejowych z naniesionymi na niej 
miejscowościami wczasowymi oraz ma­
pę obrazującą rozlokowaniewczasowisk 
w poszczególnych dyrekcjach.


